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dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

( W listopadową rocz&icę.
Od owej wielkiej, tragicznością wypadków po­

nurej, a tak promiennej błogiemi nadziejami no­
cy listopadowej, w której młodzież polska dała 
hasło do nowej walki o wolność i niepodległość, 
mija dzisiaj ,.ósmy krzyżyk", rok ośmdziesiąty. 
Lata w niedoli uchodzą rzekomo wolniej od lat 

'w  szczęściu i weselu, a jednakże tak dla je­
dnostek, jak i dla narodow aż nadto szybko.— 
I  ten tylko zadowolony być może, kto zużył je 
należycie, kto nie zmarnował żadnego. Trzy po­
kolenia polskie w tych ośmdziesięcin latach prze­
szły już przez życie i niewolą, dziś czwarte roz­
wija skrzydła do życiowego lotu. Czy będzie 
szczęśliwsze - od poprzednich, czy doczeka się 
wreszcie spełnienia tych marzeń i nadziei, któ­
re przed ośmdziesięcin laty młodzież polską z 
bronią w ręku i płomiennym zapałem w sercu 
zawiodły do Belwederu, czy też podobnie, jak 
trzy poprzednie, złoży kości swoje do grobu w 
pętach i okowach? Któż to przewidzieć może? 
Po tylu bolesnych zawodach i rozczarowaniach 
staliśmy się już ostrożniejszymi nawet w na­
szych nadziejach i przewidywaniach i chętniej 
dziś w dniach wielkich rocznic dziejowych spo 
giądamy w przeszłość, chętniej, zamiast horo­
skopów, układamy rachunki z lat minionych, ba­
dając ściśle, co w nich zdziałaliśmy, o ile mo­
zolną a twórczą pracą posunęliśmy się naprzód.

I jeźli dziś rachunek taki zrobimy z minio­
nych od owej nocy listopadowej lat ośmdziesię- 
ciu, jaki otrzymamy rezultat? Niestety, nie we 
wszystkiem pomyślny i korzystny. Na zewnątrz 
wprawdzie wielkim poszczycić się możemy po­
stępem, wielkim dorobkiem narodowo-knltural- 
nym. Liczebnie wyrośliśmy w dwójnasób, a pod­
czas gdy przed ośmdziesięcin laty imponowaliś 
my światu właściwie tylko bohaterską wale­
cznością, dziś zdobywamy sobie szacunek i ró­
wnorzędne stanowisko z innemi narodami także 
owocami naszej pracy pokojowej w każdej nie­
mal dziedzinie. Z podziwianych przez inne na­
rody, również do wolności dążących i przez nie 
platonicznemi sympatyami obdarzanych pupilów, 
staliśmy się dziś bardzo realnymi ich współza­
wodnikami i to sprawiło, że sympatye owe zna­
cznie się zmniejszyły. Żywotność nasza w tych 
ośm dziesięciu latach raczej się wrzmogła, niż 
osłabła i dziś tak samo, jak wówczas, mimo, 

. że w dwóch zaborach kajdany nasze ogromnie 
się ścieśniły, jesteśmy zawsze jeszcze wiolkiem 
niebezpieczeństwem dla naszych wrogów1, gro- 
żniejszem meże nawet jeszcze, niż wówczas.

Lecz na wewnątrz? I tu nasz dorobek pod 
niejednym względem przedstawia się zadowala­
jąco. a arenę naszego życia narodowego wkro­
czył już zwycięsko niezmiernie ważny czynnik 
społeczny, którego w ówczesnych walkach bra- 
kowaio jeszcze zupełnie ku ogromnej dla nas 
szkodzie; i U(j p o l s k i .  Wytwarzające się z je­
go szeregów sfery mieszczańskie mnożą się i 
Krzepną i w jednym jeż zaborze ujmują w sil­
ne, praeowhe swoje dłonie stor nawy narodo­
wej. Ze społeczeństwa niezupełnego, bo tylko 
na jeunej opierającego się warstwie, staliśmy 
się już społeczeństwem pełnem, którego wszyst­
kie warstwy przejmują się coraz bardziej świa­
domością obywatelskich swoich obowiązków i 
zadań. Postęp to bardzo dodatni, lecz niestety 
n ip  t  °k°k n*e8'° także stron ujemnych.

Pokazało się. niemal w przededniu ośmdzie- 
siątej rocznicy listopadowej, jak trudno u nas 
jeszcze przeprowadzić sprawiedliwą dla wszyst­
kich warstw reformę społeczną, pokazało się 
nowoum^ jak silne panują n nas jeszcze ka­

stowe różnice i uroszczenia, pokazało się, że 
wzniosłe hasło, wypisane przed ośmdziesięcin 
laty na ówczesnych naszych sztandarach: za 
naszą wolność i za waszą — wskutek intryg 
wroga nie znajduje i dziś jeszcze należytego 
oddźwięku nawet u tych najbliższych, którzy z 
nami przez wieki całe dzielili dobrą i złą do­
lę, a których losy i przyszłość ściśle zapewne 
złączone będą z nasze mi.

Ujemny ten objawu przytomnia nam, że czeka 
nas jeszcze długa i ciężka praca społeczna, za­
nim powiedzieć sobie będziemy mogli, że odro­
dziliśmy się już zupełnie. Główna część w tym 
kierunku przypadnie i dziś w udziale naszej 
m ł o d z i e ż y .  Oby spełniała to swoje zadanie 
z tym samym wielkim zapałem, z jakim mło­
dzież roku 1830 w pamiętnej nocy listopado­
wej naród wezwała do walki. Niech pamięta o 
tem, że przesadny lojalizm tych, którzy przed 
ośmdziesięcin laty stali na czele narodu, od 
samego początku spaczył i skrępował poryw 
narodu, rokujący najpomyślniejsze widoki, lecz 
niech niemniej ma w pamięci, że tylko wówczas 
spełnić zdoła wielkie swoje zadania, jeżeli czy­
stością uczuć narodowych, czystością duszy 
polskiej, wolnej od obcych naleciałości, stanie 
godnie obok bohaterów z Belwederu, z pod 
Wawru, Ostrołęki i Warszawy.

Reforma mioszkimlGwa.
(Ker. ,.N. Reformy").

Wiedeń, 28 listopada.
Po krótkiej stosunkowo dyskusyi uchwalił 

parlament ostatniej soboty ustawę bardzo wiel­
kiej doniosłości o „stworzeniu funduszu mieszka­
niowego". Jest to pierwsza ustawa prawdziwie 
ludowa, pierwsza reforma społeczna, jaka przyszła 
w parlamencie ludowym, obarczonym ustawicznie 
„koniecznościami państwowemi".

Dwa lata temu wystąpił poseł krakowski dr 
Adolf G r o s s  po raz pierwszy z wnioskiem o 
stworzenie funduszu mieszkaniowego w wyso­
kości CO milionów kor. Wniosek odesłano do 
komisji droźy/.niauej, gdzie z początku^ nie wielu 
znalazł zwolenników. Posłowie chrześcijańsko- 
społeczni głosowali nawet wprost pizeciw wnio­
skowi, a minister skarbu oświadczył, że jest on 
nic do przyjęcia. -Wzrastająca■ jednak ogólna 
drożyzna, a w szczególności podrożenie i brak 
mieszkań małych i średnich w większych mia­
stach, zwróciły na nowo uwagę na konieczność 
reform na polu mieszkauiowem. Pod wpływom 
stosunków' i, przyznać trzeba, niestrudzonej agi- 
tacyi wnioskodawcy, opinia komisy; zmieniała 
się i w końcu jednomyślnie oświadczono się za 
projektem ustawy, przedłożonej przez p. Grossa, 
którego też wybrano referentem. Rząd jednak 
jeszcze stawiał opór. We czwartek ubiegły roz­
poczęła się w Izbie dyskusya nad ustawą i, mi­
mo oporu rządu, wszystkie stronnictwa po kolei 
oświadczyły się za nią. Nie chcąc narażać się 
na klęskę w polni8.! Izbie, wdrcżyl rząd roko­
wania kompromisowe, któro dopiero w sobotę, 
a więc w ostatniej chwili, ukończone zostały, 
zwycięstwem parlamentu.

Ze względu na wielką doniosłość tej ustawy 
dla ludności miejskiej, podajemy najważniejsze 
postanowienia.

Ustawa tworzy specjalny, państwowy fun­
dusz mieszkaniowy, który aż do roku 1921 wy­
nosić będzie 25 milionów koron. Od r. 1911 
począwszy państwo zasilać będzie fundusz na- 
stępującerni kwotami:

W  latach 1911
1913
1915
1917
1919
1921

1912 razem 1,500 000 K, 
r. 1.300.000 K, w 1914 r. 1,500.000 K,
r. 2,200 000 K, w 191G r. 2,500 000 K,
r. 2.500.000 Iy, V' 1918 r. 2.500.000 K,
r. 3.500 000 K. w 1920 r. 3,500.000 K,
r. 4,000.000 K.

Znaczenie i wartość .ustawy uie polega je ­
dnak —  przynajmniej z początku —  na wy­
sokości tego funduszu. Fur dusz ten 25-miliono- 
wy ma bowiem głównie służyć jako fundusz 
r e z e r w o w y  dla zabezpieczenia ewentualnych 
strat i za podstawę właściwej pomocy państwa, 
które o b e j m u j e  p o r ę k ę za udzielane przez 
fundusz mieszkaniowy pożyczki budowlane, aż 
do o ś m i o k r o t n e j  w y s o k o ś c i ,  a więc 
na razie do wysokości d w u s t u  m i l i o n ó w .  
Fundusz mieszkaniowy będzie więc już w pierw­
szych dziesięcin latach istnienia rozporządzał 
rocznie przeciętną kwotą 20 milionów kor. na 
tanie kredyty budowlano (z reguły 4 ’/4—d1/*’ /#) 
na drugiem miejscu hipoteki.

Mając fundusz kredytowy- 200 milionów, bę­
dzie można budować tanie mieszkania co naj­
mniej za 500 milionów, jeśli w ciągu najbliż­
szych lat 10 nie nastąpi podwyższenie dotacyi, 
względnie poięki państwowej. Z funduszu mie­
szkaniowego będą mogły korzystać tylko c ia ła  
p u b l i c z n e  (gminy, powiaty i t. p.), lub sto-  
w a r z y s z e u i a b u d o  w l a n e ,  mające cha­
rakter użyteczności publicznej, któie iozdzielają 
najwyżej 5%  dywidendy.

Pomoc funduszu mieszkaniowego odnosi się 
tylko do domów z m a łe  mi m i e s z k a n i a m i ,  
których powierzchnia mieszkalna z wliczeniem 
kuchni nie przekracza^ 80 m. kwadratowych po­
wierzchni. Powierzchnia ta wystarczy dla mie­
szkania o tizech pokojach i kuchni, a więc tak­
że dla mieszkań klas średnich. J e d n a  t r z e -  
c i a część domu może być użytą na i n n o c e ­
le, na przykład na sklepy, na większe mieszka­
nia. Przepisy te nie odnoszą się wyłącznie do 
a o w o  b u d u j ą c y c h  s i ę  d o mó w .  Z pomo­
cy funduszu korzystać można także dla z ak li­
pn a  s t a r e g o  d o mu  z malemi mieszkaniami. 
Pożyczkę będzie można uzyskać do 90 procent 
wartości domu. Z reguły jednak ponowna po­
życzka (to jest 50 procent) wartości, będzie mu­
siała być zaciąganą gdzieindziej, na przykład 
w kasie Oszczędności, w Banku krajowym, 
a dalsze 40 procent dopiero uzyska się z fun­
duszu mieszkaniowego. Mogą być utworzone lo­
kalne komisje w poszczególnych gminach dla 
zaopiniowania próśb o pożyczkę. W ten sposób 
załatwienia sprawy możaaby przyspieszyć*

Stowarzyszenie budowlane, któreby na przy­
kład chciało wystawić dom za sto tysięcy kor., 
może to uczynić już wówczas, gdy będzie miało 
własnego majątku dziesięć tysięcy koron, bo 
resztę 90 procent otrzyma na niski procent za 
poręko funduszu mieszkaniowego.

Pożyczki, zaciągnięte za poręką funduszu mie­
szkaniowego, muszą posiadać p u p i 1 a r u e bez­
pieczeństwo, wskutek tego będzie można także 
wprost z Kas oszczędności, z Banku krajowego, 
z Towarzystw asekuracyjnych i t. d. zaciągać 
pożyczki amortyzacyjne do 90 procent wartości 
domu, podczas gdy dziś można taki9 pożyczki 
otrzymać tylko do 50 proc. wartości.

Tak więc obecnie będzie można stosunkowo 
znaczne kapitały rzucić na targ budowłauy dla 
budowy małych mieszkań— p o t r z e b a  j e s z -  
s z c z e  t y l k o  o ż y w i ć  c z y n n i k i  m i e j ­
s c o w e ,  t r z e b a  z a k ł a d a ć  s t o w a r z y s z e -  
n i a  b u d o w l a n e  i wywrzeć nacisk na g m i- 
ny, aby się zabrały do pracy.

Mamy nadzieję, że ludność nasza i roprezen-

I tacye autonomiczne skorzystają z możności za­
radzenia drożyźnie przyuajmniej na jednem, bar­
dzo dotkliwem polu, na polu mieszkauiowem.

Sz.

©  m i ę s ©  I  k a n a t y .
T e l e f o n e m .

Wiedeń, 29 listopada.
Nu dzisiejszem posiedzeniu I z b y  p o s ł ó w  

przyjdzie, jak przypuszczają, do bardzo drażli­
wej, żywej dyskusyi nad rezolucjami k o m i ­
s j i  d r o ż y ź n i a n e j ,  aotyczącemi i m p o r t u  
m i ę s a  z zagranicy i nad rezolucją w sprawie 
b u d o w y  d r ó g - w o d n y c h ,  wniesioną w 
czerwcu r. b. przez posła M Oraczewskiego.

Rezolucya ta, którą komisja droży/miana 
przyjęła za swoją, brzmi:

„Wzywa się rząd, aby jak najrychlej przed­
łożył sprawozdanie o o b e c n y m  s t a n i e  bu 
do wy  k a n a ł ó w  i p r z y s p i e s z y ł  r o b o t y  
p r z y g o t o w a w c z e  w ten sposób, aby rozpo­
częcie budowy dróg wodnych mogło rychło na­
stąpić".

Przyjęcie tej rezolucyi nie ulega wątpliwości, 
chociaż Niemcy i część stronnictwa chrześci- 
jańsko-socyalnego będą przeciw niej głosować. 
Dzienniki, niechętne sprawie kanałów, liczą się 
obecnie z p r z y j ę c i e m  t e j  r e z o l u c y i ,  ale 
oświadczają, że nie będzie ona mieć polityczne­
go zuaczc-nia i następstw polityczuych.

„N. Fr. Presse“ sądzi, że z faktu, że Kolo 
polskie odroczyło dyskusję kanałową do dzisiaj, 
wynika, że i Koło polskie rezolucyi tej nie przy­
pisuje aktualnego znaczenia.

Niemniej żywą będzie dyskusya n a d  - s p r a ­
wą  mi ę s a ,  a to z powodu oświadczenia wę­
gierskiego ministra handlu Hieronymfego, zło­
żonego w komisji gospodarczej Sejmu węgier­
skiego. H i e r o n y m i  oświadczył tam, że isto­
tnie między obu rządami istnieje t a j n a  u mo ­
wa  co do impoitu mięsa i bydła z zagranicy. 
Minister nie może jednak, bez zezwolenia rzą­
du austryackiego, podać tej umowy do wiado­
mości publicznej.

W  dalszym cięgu H i e r o n y m i  zapewnił, 
że gdyby rząd austryacki zezwolił na import 
mięsa z zagranicy, to  r z ą d  w ę g i e r s k i  
p r z e c i w  t e mu  z a p r o t e s t u j e .

Tymczasem: jak wiadomo, rząd austryacki 
zezwolił na iia,:ort mięsa zagranicznego na naj­
bliższe miesiące. Konflikt z i ządeni węgierskim 
zdaje się więc być n i e u n i k n i o n y .  Ponadto 
posłowie zażądają niezawodnie podania treści taj­
nej umowy z rządom węgierskim, według któ­
rej rząd austryacki, bez zgody rządu węgier­
skiego, nie może zezwolić na import mięsa za­
granicznego.

Budapeszt, 29 listopada.
Komisja gospodarcza Sejmu węg. odbyła 

wczoraj po poł. posiedzenie w obecności mi­
nistrów handlu H i e r o n y m f e g o  i rolnictwa 
S z e r e n y i ’ego.  Obradowano nad t r a k t a ­
t e m h a u d 1 o y m z S e r b i ą .

Referent R o s e n b e r g  wspomniał między 
innemi o niedawnej itfowie austryackiego mi­
nistra handlu W e i s k i r c h n e r a ,  z której 
wynika udzielenie pozwolenia na i m p o r t  
m i ę s a  w rozmiarach kontyngentu z krajów 
zachodnich. Ponieważ ten import jest n i e- 
p r a w d o p o d o b n y , . nie ma powodu tą spra­
wą się zajmować, tem ważniejsze jest jednak 
oświadczenie min. Weiskirchnera o imporcie 
mięsa a r g e n t y ń s k i e g o .  Na zezwolenie ta­

kiego importu potrzebną jest także zgoda rządu 
węgierskiego i udzielenie takiego pozwolenia 
uważałby referent za n a j w i ę k s z y  bł ąd.  Je 
żeli rząd austryacki bez takiego pozwolenia to 
uczynił, zachodziłaby potrzeba w y s t ą p i e n i a  
p r z e c i w  t e mu  z a r z ą d z e n i u .

W dyskusyi zabrał głos minister H i e r o n  y- 
mi  w sprawie tajnych umów poprzedniego 
rządu z rządem austryackim, w których zastrze­
żono, że do wyjaśnienia ich potrzeba w pierw­
szym rzędzie przyzwolenia rządu austryackiego. 
Rząd obecny nie chce prowadzić polityki taj­
nych umów, zaś co do przeszłości jest obowią 
zany zachować potrzebną dyskrocyę. Dalej pod 
niósł minister, że ogólna drożyzna dokucza nie 
tylko stanowi robotniczemu, lecz także rolnikom 
i tym. którzy są zdani na stała dochody.

W  sprawie mowy min. Weiskirchnera w kwe- 
styi importu mięsa argentyńskiego oświadczył 
minister, że rząd austryacki zwrócił się w je­
sieni z zapytaniem do rządu węgierskiego, czy 
nie byłoby pożądanem, wobec drożyzny mięsa 
i wynikającego stąd zaniepokojenia, importowa­
nie pewnej ilości mięsa argentyńskiego — rząd 
węgierski jednak n ie  u d z i e l i ł  s w e g o  pr zy- 
z w o l e n i a .  Gdyby mimo to b e z  z e z w o l e ­
n i a  r z ą d u  węg., importowano mięso argen­
tyńskie, z a p r o t e s t u j  e r z ą d  węg .  p r z e ­
c i w  t e m u  e n e r g i c z n i e ,  tembardziej, żo 
ugodowe postanowienia opiewają, że do importu 
mięsa z takich państw, z któremi nie ma we­
terynaryjnej konwencji, p o t r z e b n a  j e s t  
z g o d a  o b u  p a ń s t w .

Wreszcie oświadczył minister w sprawne taj­
nych umów, że jeżeliby Izba- tego zażądała, po­
dejmie u rządu austryackiego kroki, aby uzy­
skać od niego pozwolenie na ich ogłoszenie.

Po dłuższej jeszcze dyskusyi, projekt ustawy 
przyjęto.

v;lite napili! liffl  u R u i
W  zeszłym tygodniu grupa posłów do Dumy, 

należących do jej skrajnego nacjonalistycznego 
kizydła, przybyła do Warszawy w odwiedziny 

do tamtejszej kolonii rosyjskiej. Wedle relacyi 
„Nowego Wremieni" przyjęcie,' jakiego doznali 
nad Wisłą patryoci rosyjscy, było „entuzja­
styczne". Powitani na dworcu przez „tłum R o ­
sjan Warszawskich" udali się goście najpierw 
do soboru prawosławnego. Tu przywita! ich 
prepozyt soboru  mową, w której powiedział, żo 
gdy przed 70 aty świątynię tę napełniali prze­
ważnie innowiercy, przychodzący tu z ciekawo­
ści, to dzisiaj panuje tu „tłok prawosławnych", 
którzy snadno wypełniliby dziesięć jeszcze ta­
kich soborów, jak ten.

Wieczorem, w dniu swego przybycia, gościo 
z leaderem nacjonalistów', Bałaszowem, i Eulo- 
giuszem chełmskim na czele, wzięli udział w 
bankiecie, wydanym na ich cześć przez Towa­
rzystwo rosyjskie. Mowy wygłoszone przy tej 
sposobności tchnęły nienawiścią do Polski, któ­
rą jedni, spokojniejsi, starali się maskować roz- 
maitomi frazesami o poszanowaniu swego i cu­
dzego zarazem, drudzy zaś dawali jej wyraz 
zupełnie swobodnie, nie krępując się względem, 
że przecież mówią w polskiem mieście, w sto­
licy' narodu polskiego i jej królów. Do tych 
najszczerszych i najcyniezniejszych zarazem na­
leżał poseł z Białej Rusi Ł a d o m i r s k i j 
Zaczął on od stwierdzenia, że lepiej, niż komu 
kolwiek innemu, zuaue mu jest opłakane położę 
nie rdzennych Rosjan, rzuconych w śiodek

„ZAWiSZA 6ZARNY“.
Sceny dramatyczne w 6 odsłonach z prologiem

Juliusza Słowackiego.

Zc szczątków wielkiej spuścizny Juliusza Sio 
wac.aego, teatr polski dobył ostatni utwór i 
z pietyzmem godnym pamięci poety ukazał go 
z desek sceny. Szkoda, że nie stało się to w 
roku przeszłym, gdy Polska obchodziła stulecie 
urodzin Juliusza. Porywy uwielbienia i zapału 
związany z nastrojem rocznicy, usprawiedliwia 
wieio eksperymentów teatralnych i literackich, 
które w zyrynłych warunkach trudniejby było 
uspiaw Jedli wić. Tak też rzecz się ma i z „Za­
wiszą Czarnym". Wystawienie „Zawiszy", jako 
akt hołdu dla pamięci poety, oddany mu przez 
teatr polski, poczytane być by mogło jako spła­
cenie pi zez potomność długu wdzięczności poecie, 
■który przecież dramat polski wzbogacił najprzed­
niej szemi klejnotami poezyi. Jako uosobienie poe- 

Vy~ Słowacki stoi niby monarcha na
czele całego zastępu pisarzy i poetów, którzy 
zuiesti scenie pousitiej w ofierze twory' swego 
talentu, a jako takiemu, hołd ten należał się 
słusznie. Inna rzecz, jeżeli zamiarem dyrokcyi 
było wzbogacić wielki repertoar poetycki, no­
wym trwałej wartości przyczynkiem. Pod tym 
względem sceniczny rezultat przedsięwzięcia 
stwierdził ponad wszelką wątpliwość, że „Zawi­
sza Czarny", będący relikwią poetycznego du­
cha Słowackiego, przekazaną w strzępach ukła­
du i myśli, jest dziełem fragmentarycznem, 
olśniawającem nas od czasu do czasu błyskami 
gienialnych myśli, porywających swą ideową 
głębią i mocą patryotycznego uczucia, ale nie 
posiadającem warunków scenicznego życia. —  
Wtłoczenie go przemocą w ramy sceniczne, 
utworzenie zeń teatralnego widowiska, zasługi-;

wać może, jako intencja, na gorące uznanie —  
ale w artystycznym rezultacie chybia celu. Naj­
staranniejszy układ tych luźnych obrazów, scen 
i fragmentów, z których nawet tak powołana 
ręka, jak Antoniego Małeckiego, uie mogła skleić 
związanej całości artystycznej, uie jest w 
stanie tchnąć w nie pierwiastku życia scenicz­
nego, — unoszące się zaś nad twórczą myślą 
poety w tem dziele tchnienie messyanizmu za­
ciemnia i tu, jak we wszystkich dziełach poety 
z tego okresu, ideowy rysunek akcyi, spowija­
jąc go w mgliste oslouy mistycyzmu.

I znowu po raz niewiadomo już który spraw­
dziło się, że zdrowy instynkt literacki A. Ma­
łeckiego, który pierwszy klasyfikował „Zawiszę 
Czarnego", jako dzieło fragmentaryczne, nie na­
dające się do ogłoszenia go drukiem, a tem 
mniej do wystawiania na scenie, nie zawiódł by­
najmniej pierwszego komentatora spuścizny po 
Słowackim.

Krytyka literacka, rozpatrująca z drobiazgo­
wy ością caią spuściznę pośmiertną Słowackiego 
i doszukująca się w niej związku z życiem i dzia­
łalnością poety, nad fragmentami" „Zawiszy" 
nie zatrzymywała się zbyt szczegółowo. Okre­
ślono je jako jeden więcej przyczynek do pro­
pagandy idei messyanist.ycznej, jako wy błysk 
tej myśli, która ogarniała poetę niepodzielnie 
w okresie towianizmu. W  postać główną „Za­
wiszy Czarnego", który w poezyi naszej za­
równo romautycznej, jak i późniejszej, coraz 
częściej się powtarza i przybiera legendowy 
kształt średniowiecznego Bayarda, rycerza „bez 
bojaźni i nagany", a przytem jest uosobieniem 
najwyższego patryotyzmu, wcielił poeta cząstkę 
swego ducha, swoich marzeń, swoich gorących 
porywów serca i myśli. Czyniąc go bohaterem 
tragedyi, której nie zakreślił realnych ram, upo­
dobnił go pod wielu względami z idealną po­
stacią „Księcia niezłomnego", uczynił go wcie­
leniem bohaterskiego ducha narodu dał mu

wszystkie rysy rycerza-bohatera, który ma pro­
wadzić pokolenie współczesne w krainę ducha.

Nio wiadomo, jak byłby się skrystalizował 
pod piórem poety utwór ten, gdyby go był zdo­
łał wykończyć. Zadanie, jakie sobie pierwotnie 
Słowacki zakreślił, było szeroko zakreślone i 
na razie skrystalizowanie go dla samego 
poety przedstawiało znaczne trudności. Widzimy 
to z luźnego układu sceu, z pewnego powikła­
nia akcyi, nawet z rozbieżności logicznej samej 
kompozycji.

Nio przeznaczona do druku, rzucona jako 
szkic na papier, uchyla się tragedya ta z pod 
kompetencji sądów dzisiejszego pokolenia. Wi­
dzieć ono w niej może jedynie świetlaną postać 
bohatera, kojarzącego w sobie wszystkie cnoty 
bohaterstwa, poświęcenia i miłości, postać pol­
skiego niezłomnego rycerza, którego chwałę 
przekazała tradycja, łącząc z jego pamiątką 
legendę jednego z najpiękniejszych czynów ry­
cerskich w dziejach Polski.

I oto z tą właśnie pamiątką dnia wielkiej 
chwały wiąże Słowacki luźny szkic akcyi tra- 
gedyi. Zawisza Czarny, okryty chwałą bohater­
skiego czynu po bitwie pod Grunwaldem, gdzie 
zabił własną ręką samego komtura, wraca do 
obozu Jagiełły, prześladowany wizyą krwawego 
krzyża na piersi Krzyżaka. Jagiełło w trosce 
o życie i zdrowie swego rycerza powierza go 
pieczy przyjaciół, z których jeden, starosta Sa­
nocki, zabiera go do swego zamku w górach, 
gdzie go przyjmuje srościnaie w nieobecności 
rodzica córa starosty, nadobna Luura. W  jej 
osobie poeta symbolizuje Polskę i ona też jalco 
uosobienie Ojczyzny bierze w moc swego du­
cha rycerza ! roztacza czułą opiekę nad nim i 
jego orszakiem, w którym znajdują się dwie 
dziwne postacie o szekszpirowskimrysunku: Głu­
piec i turczynka Zoraina w przebraniu giermka. 
Ta turczynka, włócząca się jak cisu za Zawiszą, 
czarująca po płomieniem swych oczu a równo­

cześnie stojąca"od niego zdała, wpatrzona weń jak 
w' bóstwo, daleka od wszelkich poziomych myśli; 
spostrzegłszy, że hart ducha rycerza topnieje 
pod ciepłem spojrzeń rozkochanej Laury, staje 
między Zawiszą a starośeiunką i groźbą szty­
letu rozłącza tych dwoje.

1 pójdzie Zawisza znów jak błędny lycerz w 
świat szukać posłannictwa bożego. I  pójdzie za 
nim także Laura w habicie trynitarza przy boku 
swego ojca odualezionego w niewoli tureckiej.

Na tym niedociągniętym fragmencie urywa 
się akcya „Zawiszy". Widocznie poeta miał za­
miar dać jej realniejsze kontury, skoro rzucił 
na tło szereg historycznych postaci, Jagiełłę, 
Zygmunta Luksemburczyka, bitwę Grunwaldzką 
etc. Inno prace i myśli odsunęły go od tego 
poetyckiego przedsięwzięcia, które, zamierzone 
na szerszą skalę, ma w każdym szczególe piętno 
poetyckich błysków natchnienia i sieje klejno­
tami myśli i słowa, należącymi do skaibca poezyi 
naszej.

Przeniesienie tragedyi Słowackiego na deski 
teatru, nadanie realnego kształtu tym fantasma- 
goryom poetyckim, w które zaplątał się duch 
poety, przedstawiało niewątpliwie znaczne Lud­
ności. Teatr krakowski, wierny tradycji swego 
imienia, starał się jak najartystyczniej rozwią­
zać te trudności i nadać obrazom kształt jak 
najbardziej plastyczny. Rozbieżność akcyi spra­
wia, że utworu tego zo stanowiska teatru nie 
należy oceniać jako jednolitej całości, alo każdy 
obraz traktować jako fragmentaryczną całość. 
W tym też kierunku poszły usiłowania reżyse- 
ryi, która przedewszystkiem starała się o nada­
nie literackiego piętna przedstawieniu. Dopo­
mogło do tego zachowanie poetyckich ustępów  
Chornsu i Prologusu, i l lu s t r u ją c y c h  poszczególn e  
obrazy bardzo n astrojow ą deklamacją. Pp. Sta- 
nisławski i C rou iatow sk i zauanio swe w tym 
kierunku spełnili z chwalebnym pietyzmem. —  
Wykonanie innych ról, zgodnie z poetycko-na­

strojowym charakterem dzieła, miało piętno na 
pół realne, na pół abstrakcyjne. P. Sosnowski W 
roli Zawiszy uderzył w ton górny bohaterskich 
porywów ducha, mówił z namaszczeniem i ucJ 
skouałem odczuciem poezyi Słowackiego i ryt­
mu jego cudnego wiersza; p. Jedhc.wski, jako 
Jagiełło, uosabiał twardą siłę ducha i wiarę w 
swe posłannictwo dziejowe, mówił lapidarnie, 
z mocą i grozą; p. Sobiesław, jako cesarz Zy­
gmunt, miał powagę i dumę średniowiecznego 
władcy, któremu się zdaje, że jest- powołany 
do rozstrzygania losów Europy. Bardzo ładnie 
i ze zrozumieniem głosiła piękny wiersz Słowa­
ckiego p. Jarszcwska w roli Laury. P. Wyso­
cka, jako Zoraina, uderzała z mocą w drama­
tyczne akcenta, illustrujące szlachetne porywy 
ciucha kochanki, gotującej się każdej chwili po­
nieść śmierć w obronie umiłowanego rycerza. 
Wszyscy inni artyści i artystki, a mianowicie: 
paniKopczowska, pp. Mielnicki, Weycheit, Szczur­
kiewicz, Węgrzynowłe, Siemaszko, Szymborski, 

j nie szczędzili pracy i artystycznego wysiłku, 
:aby godnie dopełnić artystycznego zespołu poc- 
jtyckiego dzieła.

Część dekoracyjna i kostyumowa, efekta 
transparentowe i świetlne oraz całe „miso eu 
scene", przygotowane były z dużym nakładem 
staranności. « : , , -

Wystawienie „Z a w iszy  -C zarnego  zapisać 
należy w szeregu artystycznych usnow ap kra­
kowskiego teatru, jako  jedno dalsze ogniwo te- 
o-o łańcucha, którego  ogniwami były poprzednie 
dzieła wielkiego poety, wcielone po raz pierw­
szy do inwentarza teatru polskiego w gmachu, 
któiy zasłużenie nosi nazwę teatru imienia Ju­
liusza Słowackiego. w . Pr.

I
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polskiego kraju, gdzie odrzuca się samą ideę 
państwa rosyjskiego, gdzie ludzie rosyjscy w 
tym zawojowanym przez ich przodków kraju 
czują się nie gospodarzami, ale nieledwie wy­
pędzanymi gośćmi. Biała Ruś jest jaskrawym 
przykładem tego, co daje polska kultura masie 
ludności, jak troszczy się ona o jej potrzeby
0 ich ekonomiczny dobrobyt.

„Przypom nijcie sobie —  ciągnął dalej szanowny
mówca —  haniebn i epokę płockiego b-skąpa uni­
ckiego, Jozafata Kuncewicza. Ile to oiiar ludzkich 
z pośród wiernych swej religii i narodowości Ro­
syan wyrwał ten nieludzki wyrzutek społeczeństwa, 
ile  przelano niewinnej krwi prawosławnych ludzi, 
którym ten krwiożerczy fanatyk jeszcze i po śmier­
ci nie dawał spokoju!... Imiona ich zaginęły w 
mgle trzech prawie stuleci, ale niektóre doszły je ­
dnak do nas i nikt nie interesował s'ę niemi 
wówczas tak samo jak dzisiaj. Pozwólcie, że z te­
go powoda za jtzę jeszcze raz do dziedziDy polity­
cznej już nie tak dawnej... W szyscy ci Czarto­
ryscy , Krasińscy, Sierakowscy, Oskierkowie, P rzy­
bylscy, Giejsztorowie, K ozełlow ie, Sułtanowie, Sn- 
listrowscy, Dąbrowscy i inni przewó Icy i kiero­
w nicy polskiej intrygi — za cóż ich imiona w spo­
mina każdy polak z takim pietyzmem? Czyż nie 
polegają zasługi tej szanownej korporacyi na tem, 
że każdy z nich w swoim czasie i na swojum 
miejscu wnosił swoją dawkę trucizny w życie wpły­
wowych ludzi rosyjskich za ta tv l; o, że nie chcieli 
przestać być Rosyan .mi, że oda .wiali swego u- 
działu na nieuczciwych drogach w zamiarach pol­
skich kramolników?... *

„W  dzisiejszych czasach widzimy nowe usiłowa­
nia w celu usunięcia nienawiści polsko-rosyjskiej, 
nowe faryzeuszowskie usiłowania, aby przekona" 
rosyjską władzę państwową, że pow icna tylko pójść 
drogą ulg, okazać zaufacie do narodu polskiego, 
który opamiętał się i  żałuje za grzechy —  a Po­
lacy przeistoczą się w wiernych synów, jeżeli nie 
narodu to państwa rosyjskiego11.

„Nieprzejednana na wieki walka i nienawiść 
dzieli Rosyan nie od całego p dskiego narodu, a'e 
w rzeczywistości ty i;o  od niewielkiej ernpy, sto­
jącej jednak i.iestety na czele umysłowego i  poli­
tycznego rozwoju Polaków Państwo polskie nigdy 
nie było państwem polskiego ludu, było ono zawsze 
państwem polskiej szlachty. Masy zaś polskiej lud­
ności żadna nienawiść historyczna nie oddziela od 
Rosyi. Nadejdzie czas, kiedy włościanin polski
przekona się, że R osjanin  n e jest jego wrogiem, 
że obaj oni są wiernymi synami wspólnej matki
Rosyi. A le w tym ceiu należy w y r w a ć  t e g o
w ł o ś c i a n i n a  z m o c n y c h  ł a p  p o l s k i e g o  
d u c h o w i e ń s t w a  i r o z p o l i t y k o w a n e j  i n ­
t e l i g e n c j i ,  pon;eważ zarówno duchowieństwo 
polskie jak inteligeucya są wyraziciel imi zasad
dawnej szlachetcayzny, zasad, które nigdy nie da­
dzą się pogodzić z ideą państwowości rosyjskiej. 
Jak już powiedziałem, pacowie, jesteśmy dzisiaj 
świadkami rozkwitu nowych nadziei na pozyskanie 
terc polskich hmnanitarnością noszą, jak powiadają 
jedni, czy też słabością i bezsilnością naszą —  ja!; 
ja  powia lam,

„Czas już skończyć ze sprawą polską. A  osią­
gnąć ten cel m o;na najłatwiej i bez szkoły  dla 
kogokolwiek przez kon.-mlidacyę żywiołów  rosy j­
skich. rozrzuconych po całym tym obszernym kraju, 
w celu obrony swoich praw narodowych11.

Przytoczony z mowy jednego z gości urywek 
najlepiej charakteryzuje zarówno samych go­
ści, jak ich gospodarzy.

Polska prasa . warszawska zachowała o tej 
wizycie nacyonalistów rosyjskich łatwo zrozu­
miałe milczenie. Że jednaK w opisie „entuzjazm" 
z jakim kolonia rosyjska w Warszawie witać 
miała swoich rodaków, jest bardzo dużo prze­
sady, świadczy następująca informacya jednego 
z naszych korespondentów warszawskich.

Przyjęcie na dworcu petersburskim — pisze 
ou —  byłoby uczyniło kompletne fiasko, gdyby 
nie naczelnik stacyi Warszawa-Petersburska, 
który urzędownie zawezwał cały niższy perso- 
nal stacyjny do wzięcia udziału w przyjęciu. 
W  ten sposób na peronie zgromadziło się prze­
szło sta wolnych od służby kolejarzy, którzy 
na dany znak zdejmowali czapki i wydawali 
okrzyki „hura11. Grupa studentów weterynaryi, 
która zebrała się na peronie, wcale udziału w 
przyjęciu nie brała. Studenci przybyli tylko po­
patrzeć się na wrogich im zresztą nacyonali­
stów. Również kilku studentów politechniki i 
uniwersytetn otwarcie oświadczyło, iż przyszło 
tylko sprawdzić, czy niepowołani delegaci -wyż­
szych uczelni warszawskich nie popełnili jakie­
go głupstwa, zwłaszcza po odebraniu zapomóg
1 stypendyów tym studentom, którzy zamówili 
nabożeństwo za Muromeewa.

Można śmiało twierdzić, iż inteligeneya ro­
syjska w Warszawie, oprócz kilku znanych pro- 
żosorów-rusyfikatorów, cofnęła się od tego przy­
jęcia, jak również przedstawiciele aaministracyi, 
sądu i wojskowości. Wogóle dla organizatorów 
przyjęcia usposobienie kolonii rosyjskiej w War­
szawie wobec nacyonalistów było b a r d z o  przy­
k r ą  n i e s p o d z i a n k ą .

Hroallsa wtssleśska.
Wiedeń, 2 8  listopada. 

(Sny o tani/m  mięsie. —  Nowa posyłka mięsa z Argen­
tyny. — Rozmowa z Bullrichem. — U koko leczą się 
ministrowie. — Papierosy „kręcone11 i „napycuane". — 

Dymisya szefa audytoryatu.)

( i . )  G dyby się p ojaw iła  now a pieśń nad pieśnia­
mi, pełna nadziem skich  piękności, kronikarz m usiałby 
ją  pom inąć, a rozpocząć sw oją  kron ikę od... mięsa, 
naturalnie taniego. D zisia j starzy i m łodzi, m ęż­
czy źn i i kobiety śnią o mięsie. W  dziennikach  ru­
bryka  o m ięsie z A rgen tyn y  ma w ięce j czy te ln i­
ków  niż n ajm ądrzejszy  artykuł w stępny. Z aczyn a­
m y tedy od m ięsa argentyńskiego. Jak  to ośw iad­
czon o na posiedzeniu  kom itetu R ady m iejsk iej, do 
k tórego należą także osoby z poza Rady, now a po­
syłka m ięsa z A rgen ty n y  ma przybyć do W ied n ia  
w  dniu 2 6  lnb 27  grudnia. C złonkow ie kom itetu 
w yrazili życzen ie, ażeby ta posyłka  m ogła być już 
w  W iednio przed św iętam i B ożeg o  Narodzenia. 
B y ła b y  to gw iazdka  dla W ied eńczyków .

Ceny w handln drobiazgowym ustanowiono w na­
stępującej wysokości: mięso przednie z dodatkiem 
J K 36 h., tylne z dodatkiem 1 K 60 h., pieczeń 
gra1® p K 80 h-’ Pol«dwica 1 K 90 h. za kiio- 
t y ń ^ k ie R o ^ r ? ^  te ceny z cenami mięsa ar- en- 
kifcj rzeźni i coch^"^-0 zramienia zwao9J wiul- 
dniu cena mięsa p S “ w’ °kf Ż0 się' Że w grD' 
niższa, zaś cena pieczeni o lo^hai° 8 halerzy 
Tak czy owak polędwica za i  k  scThf j ^ t ^ e '

słychanie ponętną, niestety rząd, pieczołowity o dobro 
agraryuszów, pozwala tylko na sprowadzanie ho­
meopatycznych ilości, które dla konsumpcyi nie 
mają wprost żadnego znaczenia.

Dziennik tutejszy „Z e it"  ogłotił w sprawie tej 
zaimująck rozmowę swojego korespondenta londyń­
skiego z p. Bnllrichem, handlowym „attaohó" tam­
tejszej ambasady angielskiej. Sennor Bullrich pod­
niósł, że w Austryi, podobnie jak w Anglii i we 
Franeyi, przywóz mięsa z Argentyny stanie się 
wkrótce koniecznością, gdyż miejscowa produkcja 
nie sprosta zapotrzebowania. W edle urzędowej sta­
tystyki Austro-W ęgry, mające okrągło 47 milionów 
ludności, posiadają 31 ,500 .000  sztuk bydła i owiec. 
Daje to około 5 ,670 .000  ton, olbo okrągło 120  ki­
logramów na mieszkańca, gdy w Stanach Zjedno­
czonych wypada 263, w Australii 957, a w Argen­
tynie 1624  kilogramy na głowę, a raczej na żo­
łądek. Zapas bydła w Argentynie jest w siosunku 
do ludności 13 razy większy niż w Austro-W ę- 
grzećb.

Uwagę przeciwników importu mięsa argentyńskie­
go do Austryi —  mówił p. Bullrich —  należy zw ró­
cić na fakt, że główna odbiorczym mięsa argentyń­
skiego Anglia wcale nio doświadczyła spadku cen 
mięsa krajowego. Angielskie mię30 zdobyło sobie 
na targu uprzywilejowane stanowisko, stawszy się 
ulubionym artykułem żywności klas zamożny h. —  
W iększość ludności knpnje atoli mięso z Argenty­
ny. Tak będzie i w Austryi. ł  rzywóz mięsa z Ar­
gentyny —  mówił dalej p. Bullrich — przyniósł­
by pośrednią korzyść hodowcom, gdyż w takim ra­
zie bitoby tylko starszo sztuki i zerwanoby z obe­
cnym, zgubnym dia hodowli bydła biciem sztuk 
młodszych. —  Skntki tego systemu odczuwają już 
Stany Zje inoczor.e, a zwłaszcza W łochy, gdzie też 
parlamentowi przedłoży rząd projekt ustawy, mają­
cej zapobiedz takiemu marnowania bydła. W szyst­
kie te wywody p. Bnllricha są przekonywające —  
ale czy przekonają agraryuszów ?

A  teraz dalszy ciąg kroniki wedle porządku chro­
nologicznego. Otóż na ko igresie przedstawicieli Izb 
lekarskich w Bernie —  anektnję Berno, co może 
nie wywoła bompiikacyj dyplomatycznych —  w iel­
ce zajmujący referat o znachorach wygłosił dr H. 
Grun z Wiednia. Referent, żaląc się, że sądy zbyt 
obojętnie zachowują się wobec znachorstwa, przy­
toczył pocieszne wprost fakty, świadczące, że prak­
tyka znachorów ma wysokich wielbicieli. —  I tak 
przed kilku laty pewien minister sprawiedliwości 
podczas swojej choroby zasięgał porady lekarskiej 
n zawodowego... czyściciela okien, inni zaś mini­
strowie powierzali swoje zęby dentystom, nie po­
siadającym do tego kwalifikacyj. Jak widzimy, nie- 
tylko chłopi leczą się u znachorów.

Skoro mowa o ministrach, to zaznaczamy, że 
obecnie jego ekscelencja dr Biliński ma prawdo­
podobnie samych już tylko wrogów. Miarę niepra­
wości jego dopełniło podrożenie tytoniu, cygar i 
papierosów, Oburzeni są ci zwłaszcza, którzy sami 
sobie robią papierosy, a na których wykonał s;>e- 
cyalny zamach p. Biliński, kiedy w Radzie pań­
stwa oświadczył, że ceny tytoniu podwyższy pomię­
dzy inrtemi z tego powoda, ponieważ palacze, ro­
biący sobie sami papierosy tanim kosztem, czynią 
zbytnią konkurencyę rządowi w sprzedaży pa; iero- 
sów.

Robiący sobie papierosy dzielą się na dwie gru­
py: jedna skręca papierosy, druga napyeha. Pierw­
sza grupa używa bibułek, druga tutek. Palacze, 
używający kręconych papierosów powiadają, że ty l­
ko one mają właściwy smak —  to samo jednakże 
tw ierdzą  palacze, u żyw a jący  pa; ierosów tutkow ych. 
Ale jedni i drudzy zgadzają się co do dwóch fak­
tów. Najpierw ktoś, co kręci papierosy, wypala ich 
mniej, niż ten, który posiada w papierośnicy go­
towe papierosy w tutkach. Powtóre tak zwani 
„Zigarettenschnorrer", to jest ludzie palący z za­
sady obce papierosy, rzadko zwracają się o nie do 
tycb, którzy mają tytoń i bibułki, a z reguły na­
padają w łaścicieli gotowych papierosów. Podrożenie 
tytoniu dotknęło zarówno obie grnuy, a dla „Z i- 
garettenschorrerów" będzie truduiejszem wyłudza­
nie papierosów.

Naostatek wiadomość z kół wojskowych, podana 
przez „Z e it" w następujących słowach: „Jak
się dowiadujemy, w najbliższych dniach ustąpi szef 
korpusu audytorów wojskowych, generał-audytor 
Frsidler z powodu konfliktu z ministrem wojny. 
Pomiędzy audytorami wojskowymi już oddawna pa­
nowało rozgoryczenie z powodu obsadzania posad 
przez generała-audytora, przyczem zarzucono mu 
wprost samowolę i system protekcyjny. Minister 
wojny, którego o tych faktach zawiadomiono, czy­
nił szefowi audytoryatu wymówki, skutkiem czego 
przyszło do konfliktu, po którym generał-audytor 
zgłosił się jako chory. Jost to wstępem do rychłe­
go przejścia w stan spoczynku.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  29 listopada.

Budżet m. Krakowa. W  magistracie odbywają 
się w dalszym ciągu codziennie obrady nad preli­
minarzem budżetu m. Krakowa.

Powiększenie policyi w Krakowie. W czora j 
odbyła się konfereneya sekcyi wojskowej krakow­
skiej Rady miasta z reprezentantami dyrekcyi po­
licyi pod przewodnictwem prezydenta miasta dra 
Leo. Na konferencji tej obradowano nad sprawą 
powiększenia policyi w Krakowie.

Z teatru miejskiego komunikują nam: „Z aw i­
sza Czarny" Słowackiego uazuaczony poprzednio na 
czwartek, ukaże się dopiero w poniedziałek przy­
szłego tygodnia, jako przedstawienie popularne. —  
W czwartek ześ bieżącego tygodnia ukaże się Die 
grany od dwóch miesięcy „W ielk i Fryderyk" No- 
wacyyńskiego z dyr. Solskim w role tytułowej. —  
W próbach „R usałka" Krzy woszewskiego.

Z teatru ludowego. „Joanna G rudzińska", dra­
mat, napisany przez Adama Stodora, grany będzie 
dziś wieczór. Główne role wykonają: Joanna —  
panna Grabowska, ks. Konstanty —  p. J. Rygier, 
a inni artyści walecznych Bolwederczyków. Rzecz 
o powstania listopadowem wygłosi prof. M. Magie­
ra, uproszony przez dyrekcyę teatru. Szereg obra­
zów świetlnych, odnoszących się do epoki i boha­
terów powstania, ukaże się publiczności między 
„Joanną" a „Dziadam i11 A. Mickiewicza, z których 
fragment rozpocznie dzisiejszy wieczór.

Premiera „B acyle m iłości" A. W alewskiego w 
sobotę.

Z Tow. technicznego. Jutro o godzinie 7 w ie­
czór, odbędzie się nadzwyczajne walne zgroma lże­
nie, po którem odoędzie się sprawozdanie ; rof. 
Odrzywolskiego z ankiety budowlanej, ewentualnie 
referat radcy Andrzeja Kłeczka o ustawie budo­
wlanej. - .. ,

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
posiedzenie we środę dnia 30 b. m. o g. 6 wieczór 
w sali zakładu fizyologicznego (Collegium medicum, 
ulica Grzegórzecka), na którem dr Eiger wygłosi 
wykład pod tytułem: „M etoda elektro - kardyografi- 
czna, je j kliniczne znaczenie i zastosowanie".

Teatr i chór ludowy w Dębnikach. Dnia 4  
grudnia o godzinie 5 wieczór odbędzie się w D ęb­
nikach w sali pałam  hr. Lasockich przy ulicy Nad­
wiślańskiej organizacyjne zgromadzenie w celu za­
wiązania t e a t r u  i c h ó r n  l u d o w e g o ,  na któ­
re interesujących Bię tą sprawą zaprasza delegat 
zarządu głównego związku teatrów i chórów w ło­
ściańskich we Lwowie.

Szkoła muzyczna p. E. Rozenberg urządza 
w bieżącym roku szkolnym pięć publicznych poran- 
nków muzycznych, w których wezmą udział ucze- 
nice szkoły. Pierwszy poranek odbył się w n ie­
dzielę 27 b. m. i poświęcony był muzyce klasycz­
nej. Następny odbędzie się w grudnin i poświęcony 
będzie muzyce romantycznej, następnie wieczorki 
ku uczczeniu W . F. Bacha i Liszta w lutym, na 
dwa fortepiany, w . marcu dzieła w nowym stylu 
(muzyka polska) i 'w ieczór muzyki komnatowej.

B'dl ,,68,} branek i". Z „Akadem ickiego Związku 
Esperantystów" donoszą nam co następuje: Dnia 
14  stycznia odbędzie się w salach Starego teatrn 
bał „esperancki", urządzony przez komitet z łona 
„Akadem ickiego Kuła Esperantystów". Protektorat 
nad balem objęli: rektor W itkowski, prezydent Leo, 
oraz piof. Bujwid. Specjalnością balu będzie espe- 
rancki kotylion i karnety, tudzież ubranie sali. 
Bilety akademickie na ten bal po 2 lv, oraz na 
galeryę I rzędn w cenie po 8 K, a w rzędach 
dalszych po K 5, można już teraz nabywać w sali 
33 Coli. Xov. między golz. 11 a 1.

2  „E L u te ry i" .  Zarząd główny „E ieuteryi" ukon­
stytuował się w sposób następujący: Ks. Gedeon
Gedroyć prezes, Stanisław Stączek zastępca preze­
sa, Stanisław Rein i Michalina Stączkowa sekre­
tarze, Józef Cieplik skarbnik, M ieczysław Zielen- 
kiewicz redaktor „W yzw olen ia", Maryan Łabęcki, 
Kazimiera W odzicziów ua i Jan Sierakowski w y­
działowi. 1 L

O dczyty K riyw ick iego.S taran iem  „S pójn i", stow.
młodzieży postępowej, dn a 1, 3 i 4  grudnia w 
sali Mnzenm techniczno-przemysłowego (Francisz­
kańska 4 ), odbędą się trzy odczyty prof. Ludwika 
Krzywickiego p. t. „Odrodzenie Polski w wieku 
X I X "  i dnia 5 grudnia odczyt p. t. „F ilozofia pe­
symizmu społecznego" („R ó ża " Katerli). Początek 
o godzinie 5 po południu. Ceny m iejsc: krzesła po 
2 i 1 kor. W stęp 60 hal. je ,'-

Odczyty W Podgórzu. W  dalszym ciągu odczy­
tów, urządzauych przez Kolo T. S. L . im. Elizy 
Orzeszkowej i Tow . Sokół w Podgórzu, odbędą się 
od -zyty: 1 grudnia docenta uniw. dr Sawickiego 
na temat „W zrost i upadek wielkich miast na tle 
geografleznem "; dnia 8 grudnia inż. Rollego „O 
ceiarnice polskiej".

Odznaczenie krajowej firmy. Na międzynaro­
dowej wystawie łowieckiej w W iedniu został za­
kład zoologiczny firmy A. Musiołka w Krakowie 
(ulica Sławkowska) za rozmaite w dziale gospo­
darczym wystawione okazy, odznaczony dużym rzą­
dowym medalem brązowym i dwoma medalami ko- 
misyi łowieckiej.

Nie ma ja k  poczta galicyjska. Korespondentka 
wrzucona we Lwowie do skrzynki pocztowej, a 
zaadresowana wyraźnie, a nawet wielce kaligra­
ficznie: „W ielm ożna Pani Anua Balicka, W na Pani 
Nauczycielka. Rybna ad K raków" —  powędrowała 
do R ybn ika  na Śląsku do pana Maksymiliana B a­
sisty, właściciela księgarni. To jest ścisłość w kar­
towaniu korespondeucyi, Jt '

Kartę ową, otrzymaną z Rybnika celem podnie­
sienia wzorowej ścisłości poczt galicyiskich, wrzu­
ciliśmy do skrzynki pocztowej w  Krakowie. Za­
pewne adresatka w Rybnej otrzyma ją  tym razem, 
oczywiście kartkę a nie skrzynkę, bo i to jest mo- 
ż liu e  w G alicji. Pan inspektor pocztowy w K ra­
kowie będzie miał wdzięczne pole do działania.

P oża r. Dziś rano po godzinie 6 wybuchł ogień 
w szkole ludowej hebrajskiej przy ul. Brzozowej 
1. 12. Zajęła się tam ścianka drewniana od rozpa­
lonego pieca żelaznego.

Podobnie wczoraj po południu zajęła się ścianka 
drewniana w łazience w mieszka nia dr Rosnera 
przy ulicy Krupniczej 1. 20. W  oba wypadkaah 
funkcjonow ał trzeci platon straży ogniowej, pod 
komendą naczolnika p. Nowotnego.

Handlarze żywym towarem. W czoraj wieczo­
rem aresztowano w Krakowie dwóch podejrzanych 
ptaszków, pochodzących z Rumunii, mianowicie: 
30-letniego Izaaka Ickowicza z Gałaczn i młodszego 
o kilką lat Schwarzthala z Negre3ztie. Ickowicz po­
daje, iż jest malarzem pokojowym, Sshwarzthal zaś 
krawcem damskim. Obaj przybyli do Krakowa w 
celach rzekomo matrymonialnych, poczynili już na­
wet w tym kieru ikn pierwsze, nio bardzo czyste 
kroki.. Policya jednak ma podejrzenia, iż obaj 
aresztowani są pospolitymi handlarzami żywym to­
warem. Śledztwo w toku.

D esperat. W czora j wieczorem próbował 30-Ietni 
Stanisław Janas, służący bez zajęcia, rzucić »!ę w 
Durty W isły  koło ul. P iek arsk ie j. Zapobiegł temu 
poiicyant, który z rozmowy z Janasem nie mógł 
wywnioskować dokładnie, o co mu chodziło: czy o 
chęć samobójstwa, czy też tylko wykąpania się.

Zatrucie. Michał Pleykan, woźny dyrekcyi skar­
bu, zamieszkałyprzy ul. Kanoniczej 1. 17, wypił dziś 
rano zamiast lekarstwa —  łyżkę amoniaku i uległ 
zatruciu. W ezwano natychmiast pogotowie ratun­
kowe. Po przepłakaniu żołądka zostawiono Pleyka- 
na opiece domowei. *

Zaczadzenie. Dziś o godz. 6 rano wezwano po­
gotowie ratunkowe do domu przy ul. Pocztowej 6 
w Dębnikach, gdzie ulesrły na szczęście lekkiemu 
tylko zaczadzeniu p. Amalia Nassowa i je j słu­
żąca, Po zastosowaniu odpowiednich środków p. 
Nassową zostawiono w donm, a służącą odwie­
ziono do kliniki chorób wewnętrznych.

Notvy sposób witania. Na końcu ulicy Długiej 
zapanowały nowe obyczaje przy powitaniu. W yra­
zem tej mody było w czorajsze spotkanie 19-let- 
niego ślusarza Stanisława Gusia z pewnym „ko­
legą". Guś podał rękę koledze według utartego i 
przestarzałego jnż sposobu, kolega natomiast wsa­
dził Gusiowi jakoś sprytnie przymocowany do dło­
ni nóż, tak, żo ma rozciął cały wielki palec. Gu­
sia zaopatrzyło pogotowie ratunkowe.

Wypadek W sklepie. Na stacyę pogotowia ra- 
tnukowego zgłosił się wczoraj Jóżof Zych, pomocnik 
handlowy w Bklepie pi Aksmana przy ul. F lory- 
ańskiej. Zychowi spadła beczka na głowę. l)w ia 
dość poważne rany opatrzyło pogotowie ratnnkowe.

K radzieże. W czoraj aresztowano 45-letuiego Ja­
na Hułysta z Baczkowa (pow. Bochnia). Hołyst 
wszedł do biura Polskiego Tow. emigracyjnego i 
tam skradł palto p. Leona W ójcickiego. Palto ode­
brano Hołystowi. Aresztowano też 34-letniego mu­
rarza Jana Okonia, który z budowy doma przy ul.
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Miedzach skradł narzędzia murarskie kilka robotni­
kom.

Biała, 28 listopada. W aiae zgromadzenie Tow a­
rzystwa dobroczynności im. św. Salomei odbyło się 
dnia 22 b. m. Towarzystwo liczy 53 członków w 
tem 17 czynnych. W k !ad.d miesięczno od 50 hal. 
począwszy. Sprawozdanie Towarzystwa przedłożone 
na walnem żebranin wykazało mimo to pokaźny 
obrót kasowy, przewyższający 1 0 00  K. W  roku 
sprawozdawczym zakupiło Towarzystwo realność z 
ogrodem, gdzie też w przyszłości stanąć ma ochron­
ka. Na razie jednak czynszom z domu pokrywać 
należy ciążący na realności dług w kwocie 11.000 
K. Działalność Towarzystwa rozw ija się więc, po 
mimo licznych przeszkód i braku zrozumienia do­
niosłej jego wśród miejscowych Polaków idei. 
Główna zasługa za działalność Towarzystwa przy­
pada przew odniczącej/ p. Jadwidze Roszkowskiej, 
która z rzadką zaiste wobec przeszkód i obojętności 
ogółu wytrwałością prowadzi umiłowane dzieło.

Na zebianiu dokonano wyborów nowego zarządu, 
w skład którego weszły panie: Roszkowska Jadwi­
ga jako przewodnicząca, Bronisława Steinowa jako 
zastępczyni Jlaiya Dubowska ja k i sekretarka, Ja ­
nina Pawlikowa juko zastępczyni, Mary a Bandrow- 
ska jako skarbniczka, Marya Podgórska jako za­
stępczyni, Adela Mrozińska jako gospodyni i Marya 
Mikntowska jako zastępczyni. Nakoniec uehwaliło 
walne zgromadzenie obdarzyć godnoś dą członka 
honorowego p. Ewę Czyż, która szlachetną ofiarą 
3000  K na zakupno domn wraz z drugim niezna­
nym ofiarodawcą położyła podwaliny pod nową, a 
tak bardzo potrzebną instytuoyę.

Bochnia, 28 listopad i. (Uroczystości listopado­
we. —  Odczyty. —  Gościnny wystfep).

W  ubiegłą niedzielę odbył się w naszem mieście 
wieczór listopadowy, urządzony przez miejscowe 
Towarzystwo „O jczy zn a ",, pod kierownictwem dra 
Kiernika. Z programu wieczoru, znakomicie dobra­
nego, zasługuje na szczególne uwzględnienie słowo 
wstępne zuanogo powszechnie w naszem mieście 
poety ludowego, p. Rydza, oraz deklamacya „N oc­
legu" Mickiewicza. Również i p. Michałowski spo­
tkał Bię za piękne oddanie „Koncertu Jankiela" 
z ogóinem uznaniem. P. Kozłowski zbierał gorące 
oklaski za wspaniałą grę na cytrze, nakoniec prof. 
gimn. p. W ilnsz, wystąpił z jędrnera przemówie­
niem końcowem. Całość wieczoru przedstawiała sio 
znakomicie. Ż yczyć należy, aby i inne towarzystwa, 
których mamy w Bochni wcale znaczuą liczbę, po­
dobne wieczory jak najczęściej urządzały.

W  związku ze wspomuianym wieczorem odbędzie 
się staraniem „Sokoła" dnia 30 b. m. nabożeństwo 
kn czci pamięci bohaterów powstania listopadowego.

Czas odczytów rozpoczął się już na dobre. Oprócz 
zapowiedzianych wykładów w lokalach pnszczegól- 
towarzystw, odbył się dnia 27 b. m. wykład prof. 
uniw. Jag. p. Grabowskiego o Maryi Konopnickiej. 
Publiczność zjaw iła się w  bardzo znacznej liczbie.

Teatr ludowy ze Lwowa wystąpił w naszem mie­
ście ze sztuką Zapolskiej p. t. „Panna Maliczew- 
ska".

Delegatem „Powszechnego Związku esperanckie- 
g o “ , mającego swą główną siedzibę w Genewie, 
zamianowany został na Bochnię i okolicę p. Leon 
Drojecki, asystent farmacyi.

Skawina, 28 listopada. (W ieczorek  listopado­
wy). Sokół tutejszy urządził 27 b. m. wieczorek 
kn uczczeniu powstania listopadowego. Sala wypeł­
niona była szczelnie. Do zebranych przemówił w 
słowach podniosłych prezos Sokoła dr Maszewski. 
Nastąpiły potem produkeye chóru mieszanego i or­
kiestry amatorskiej, które dzięki niestrudzonej pra­
cy tutejszego nauczyciela p. Rzeszowskiego wypa­
dły znakomicie. Kierowniczka żeńskiej szkoły p. 
Pawłowska wygłosiła pięknie „B itw ę racław icką". 
Na zakończenie odegrano „W ó z  D rzym ały". Ama­
torzy wywiązali się ze swego zidania w zupełno­
ści. Szczególnie w swych głównych rolach Niedzieli 
i Niedzieliny, p. Nowotny i p. Pawłowska grali zna­
komicie, z prawdziwem życiem i przejęciem.

M uehacz, 27 listopada. Staraniem „Ogniska
naucz." w Skawcach odbył się 20  bm. w Muchaczn 
uroczysty wieczorek ku uczczeniu rocznicy listopa­
dowej. O powstania i znaczeniu obchodów mówił 
dyrektor Paweł Cyankiewicz z Zembrzyc, następnie 
odegrauo siłami „O gniska" „W ig ilię  św. Andrze­
ja " .  _ i  \

Ż y w ie c , 28  listopada. Niestrudzony popularyza­
tor wiedzy inżynier Libański zawitał do nas wo 
czwartek na zaproszenie T. S. L. Aktualny temat
0 współczesnem lotnictwie zgromadził ogromną licz­
bę słuchaczy i sporo młodzieży do wielkiej sali 
magistratu. Barwnej i pouczającej prelekcyi, objaś­
niającej zasady i rozwój techniki lotu (lot aero- 
statyczny i lot aerodynamiczny) słuchano z nie- 
twykłem zainteresowaniem. Nader pouczające były 
śliczne obrazy świetlne użyczone z lwowskiej „U ra­
n ii", objaśniane znakomicie przez prelegenta, któ­
remu za trud podziękowano szczeremi oklaskami.

Nowy Targ, 25 listopada. Dnia 22 b. r. wy­
głosił znany zaszczytnie popularyzator wiedzy inż. 
Edmund Libański ze Lwowa w sali tutejszego So­
koła, wobec przepułniouej widowni na dochód T o­
warzystwa Szkoły Ludowej, odczyt na aktualny 
obecnie temat „C zy i jak latać będziemy ? "

Treściw y, jasny, ilustrowany obrazami świetlne- 
mi wykład wzbudził w słuchającej go z żywem 
zainteresowaniem publiczności szczerą wdzięczność 
dla prelegenta, którego też za to, że w swej w ę­
drówce odczytowej nie pominął naszego górskiego 
zakątka, serdecznemi obdarzono oklaskami.

RZ6SZÓW, 28 listopada, (Budżet miejski. —  
Dziwny zwyczaj. —  Z III. o:;ręgn sokolego.)

W  najbliższym czasie będzie przeprowadzona w 
dzie miejskiej szczegółowa dyskusya nad budżetem 
na rok 1 9 1 1 , który się przedstawia następująco: 
Dochody zw yczajne wynoszą 686 .139  koron, nad­
zwyczajne 414 .561  koron, w yd-tki zwyczajne 
764 .976  korm , nadzwyczajne 414 .561  koron; nie­
dobór będzie pokryty 33 prc. dc datkiem do poda­
tków. W  porównaniu z r. b. wzrosły dechody o 
86 tysięoy koron, wydatki zaś prawie o 90 tysię­
cy koron. Najwięcej wpłynie na budżet elektrownia
1 podwyższenie płac urzędników, dlatego też nad­
zwyczajne dochody i wydatki podskoczyły o 335 
tysięcy koron. Ogólny dochód gazowni wynosi 
71.572 koron, z elektrowni z. ś 4 5 .000  koron, w y­
datki na szkoły, iust.ytucye naukowe około 80 ty­
sięcy koron, wydatki kwaterunkowe dla wojska 
około 57 tysięcy koron.

Od pewnego czasu zak rzenił się n nas bardzo 
dziwny zw yczaj, któremu ze względu na coraz 
częściej podnoszące się głosy protestu należałoby 
jak najprędzej kres położyć. Chodzi tu mianowicie 
o zatrzymywanie się pogrzebów ze Zw ięrzycy pod 
kościołem popijarskim, tuż w sąsiedztwie gimna­
z ju m .. W ieś ta bowiem, nie mając swego probo­
szcza, przywozi kilka razy w tygodniu zwłoki 
zmarłych do pokropienia w tutejszym kościele pa­

rafialnym i, nie wiadomo dla jakich powodów, za­
trzymuje się godzin imi nieraz przy ul. 3 Maja, 
gdzie kondukt zwabia spieszących do szkoły u 
czniów i niowąt liw ie rozsiewa na okół zarazki 
niebezpiecznych chorób.

Dość już mamy tych przeróżnych chorób epide­
micznych, jak szkarlatyna, tyfus, których nie mo­
żna s.ę pozbyć, a jeszcze w dodatku jesteśmy na­
rażeni na zawlekanie ich ze wsi. Kondukty te 
mogą przecież udawać się wprosc do koś.-ioła, bez 
żadnej dla siebie szkody, co znów nie będzie da­
wać mieszkańcom sposobności do wdychiwania ba- 
cyli. A  już choćby ze względu na młodzież gimna- 
zyalną powinno się tą sprawą zająć biuro sanitarne 
tutejszego magistratu.

W dniu 27 bm. odbyło się w sali Sekuła posie­
dzenie wydziału III. okręgu polskich towarzystw 
sokolich, wybranego na z jeź iz ie  delegatów w Gor­
licach. W ydział ukonstytuował się w następujący 
sposób: za-łtępca prezesa dr Roman KrogulsUi, na- 
czeln k okręgu, p. Karol Stary, sekretarz i gospo­
darz p. W ła lysław  Fieczątkowski, skarbnik p. W o- 
iński Julian, zastępca naczplnika p. Franciszek 
Stein i p. W ładysław Kuzian z Jasła, zastępcą 
skarbnika p. Kazimierz Kurs'-i. zastępca sekreta­
rza p. Poiudniewski Franciszek z Dębicy. Następnie 
powołano do okręgowego grona nauczycielskiego p- 
Juliana W oińskiego, p. Adama Kowalskiego i p- 
Juliana Szpunara z Rzeszowa, tudzież p . W łady­
sława G iińskLgo z Ł ińcuta i p. Jozefa Prokopa 
z Rudnika. Z  ważniejszych uchwał nałoży- wymie­
nić podział całego okręgu na 4  dzi. lnice. Dalej 
postanowiono urządzić w pietwszych dniach lipca 
roku 1911 zawody okręgowe w Rzeszowie. Z in­
nych uchwał zasługuje na podniesienie wprowa Ize- 
n ;a strzelania i ćwiczeń karabinem, oraz wydawa­
nie pisma kwartalnego. Po posiedzeniu fotogra f/- 
wano się wspólnie do pamiętnika grunwaldzkiego.

W iecz r e k  lis to p a d o w y . Ze S z c z a k o w e j  
piszą nam: Staraniem tutejszego Sokoła odbył się
w niedzielę 27 b. m. przy przepełnionej sali pu­
blicznością miejscową, z Królestwa i Śląska, pierw 
szy raz wieczorek listopadowy. Słowo wstępne 
o powstaniu listopadowem wypowiedział jasno, a 
treściwie prof. Tomaszewski; prezes Sokoła p. Bog- 
dani o ldeklamował z werwą i przejęciem „W ieczór 
przy kominie" W . Pola. Następnie członkowie Kół­
ka dramatycznego Sokoła odegrali wcale poprawnie 
„Car jodzie" G. Zapolsidej. Punkt ciężkości spo1 
ezywat w rękach utalentowanych, młodych piani­
stek panien Ireny Bogdani i Róży Schneebaum, 
które gładko i przy niemilknącym oklaskach słu­
chaczów odegi ały utwory Chopina i i. Podnieść 
należy clfętuy współudział w tym wieczorku n*u- 
czycielstwm miejscowego i z okolicy, które licznie 
z dziatwą szkolną na wieczorek przybyło.

Zakaz uczęszczania na odczyty. Z Nowego
Sącza piszą nurn:

Do kultury naszego miasta ciekawym przyczyn­
kiem jest fakt następujący: D yrek cja  tutejszego
gimnazyum zakazała o ficja ln ie  uczniom pójść na 
zapowiedziany na dzień 27 b. m. odczyt p. dra 
Kuźniara, docenta uniwersytetu Jagiell., „O  epoce 
lo d o w e j"— motywując odmowę tem, że Rada szkoh 
na krajowa zakazała u- zęszczać uczniom na od­
czyty uniwersytetu l u d o w e g o ,  jakieby one nie 
były.

Jeżeli podobny zakaz Rady szkolnej istnieje —  
co wydaje nam się mocno nieprawdopodobnem —■ 
to fakt ten byłby goduym uwiecznienia dokumen­
tem, iiustiującym  zapatrywania pewnych sfer na 
pracę oświatową. Zdaje nam się jednak, że źródła 
tego zakazu szukać raczej należy gdzieindziej, a 
m ianow icie w e w szechw ładnym  w pływ ie tu tejszych
0 0 . Jezuitów. Dobrzeby było, aby Rada szkolna 
sprawę tę wyjaśnić zechciała.

Obłęd szpiegowski, z  B r z e ż a n  donosi „W iek  
N ow y":

Przed zwykłym trybunałem odbyła się tutaj roz­
prawa o szpiegostwo na rzecz obcego mocarstwa- 
Prokuratorya oskarżyła dwóch uczniów Akadem'1 
sztuk pięknych, Kazimierza Moszyńskiego i Józefa  
Szczęsnego, w K r a k o w i e  zamieszkałych, a p ° ' 
chodzących z Królestwa polskiego, że ci, przeby­
wając w lipca li. r. na Podolu w okolicach B 'e ' 
niawy, sporządzali mapki tamtejszych okolic, które 
w ręku obcego mocarstwa stanowiły bardzo ważny/ 
a niebezpieczny dla Austryi moment sy tu acy jn y .-" 
Tak twierdzi akt oskarżenia. —  Dwóch, Bogu du­
cha winnych studentów, chcących z oi-azyi feryl 
wekacyjnych poznać stepy podolskie, aresztuje żan- 
darmerya na podstawie doniesienia wójta, który za­
uważył u nich na stole jakieś mapki i obrazy 1 
odstawia do więzienia śledczego w Brzeżanach. —  
Nie pomogły zebrane o nich jak najlepsze opini0 
z Krakowa, oraz znalezione przy nich szkice i ob­
razy, które niewątpliwie li tylko zu ich estetycż' 
nemi aspiracjam i przemawiały —  obu zatrzymano 
w areszcie śledczym, w którym siedzą od lipca.

Ońecnie trybunał po przeprowadzonej rozprawi9 
naturalnie u w oln ił: obu oskarżonych, icicz prokur^' 
torya wniosła zażalenie nieważności i nieszozęśli"'1 
Królewiacy jeszcze przez dwa lab trzy miesiąc0 
siedzieć będą w wilgotnem więzieniu. W obec takich 
rozmiarów krzywdy, jaka się dzieje oba studentom* 
sprawę tę chyba przyjdzie nam nazwać skandale10' 
tom bardziej w tym wypadku, jeśli dwaj ucznio­
wie Akademii sztuk pięknych cel naukowej 
cieczki okupić muszą pólrocznem więzieniem, a j e'  
den z nich może i życiem, bo wskutek w ilgoci tfiS' 
ziennej obłożnie zachorował.

Cesarz Wilhelm jako kapelmistrz. W  Bytom,a
odsłonięty został pomuik Fryderyka W ielkiego, vV-f 
stawiony w połowie kosztem miasta, a w poło'vllJ 
jakiegoś prywatnego patryoty pruskiego. Po nr°' 
czystości odsłonięcia, w której wziął udział ces°r? 
Wilhelm, odbyła się uczta w Neudeck, podcz**9 
której cesarz przez dłuższy czas dyrygował oN'10 
strą wojskową. Pod jego batutą odegrane zostać 
4  marsze.

Spożywanie złego mleka. Z W iednia teleg10' 
fa ją : „D ie Z eit" donosi, że w W i e d n i u  k il^  
naście osób zachorowało wskatek spożywania 
sła lab surowego m :eka, pochodzącego od kró' 
chorych na zarazę pyskową i racicową.

Śm ierte ln y  w ypa d ek  na d w o rcu  k o ie jo w y ^ '
Z G z e r n i o w i e c  donoszą: Na tutejszym dvV°r,,t 
kolejowym dostał się pod koła lokomotywy, ad j°° 
kolejowy, R e b i k ,  w chwili gdy przechodził tot^g 
mi kolejowymi do magazynów. Maszyna wlokła » 
około 70 metrów. W ydobyto go z rod niej z r° s 
trzaskaną czaszką i odciętdmi obu nogami p0"0  jj 
kolan. W  drodze do szpitala zmarł. Rebik osieJ-00.
żonę i pięcioro drobnych uiezaopatrzonych &‘iVzie®1,

os0'Kapralstwo pruskie. Od pewnej wybitnej 
bistości z pośród brazylijskiej kolonii w ^ t0(
otrzymał dziennik „M atin" list, którego a°  y 
stwierdza, że jedynym powodem buntu maryna ^,tf 
na wojennych okrętach brazylijskich były »PraS,
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(obyczaje kapralskie". Oficerowie brazylijscy, którzy 
< „kształcili się" w Niemczech, zaszczepili brutalną 
dyscyplinę w armii lądowej, a następnie w mary­
narce, w której zaprowadzono poniżającą i zwie­
rzęcą w wykonaniu k a r ę  c h ł o s t y .  To spowo­

dow a ło  b u n t  z a ł o g i  na okrętach wojennych. 
|Brazylijczycy wychowani w dostojeństwie wolności 
; francuskiej, oddawna protestowali przeciwko temu 
^apralstw u pruskiemu.

0 karę śmierci. Czytamy w dziennikach peters­
burskich: W  dzień pogrzebu Lw a Tołstoja odbyła się 
narada adwokatów przysięgłych i ich pomocników o- 
kręgu izby sądowej petersburskiej. Po przemówie­
niach J. Grusenberga, A. Zarudnego, B. Olszamow- 
skiego, M. Sokołowa i innych zebrani uchwalili:

1) Uznać i ogłosić, że najlepszym sposobem 
uczczenia pamięci wielkiego pisarza winno być znie­
sienie w R o s ji kary śmierci; 2) uznać za pożąda­
ne zawiązanie Towarzystwa imienia Lwa Tołstoja 
do walki z karą śmierci; 3) wezwać radę obrończ ; 
do zwołania ogólnego zgromadzenia adwokatów i 
ich pomocników celom uezczeria pamięci Tołstoja. 
Zorganizowanie Towarzystwa do walki z karą śmier­
ci powierzono osobnej komisyi.

Największy teatr na świecie. W  Londynie za­
kończona została budowa teatru rozmaitości, który 
będzie największym tego rodzaju gmachem na świe­
cie. Teatr ów, zwany „Palladium ", kosztuje około
600 .000  funtów szterł. Widownia, mogąca pomieścić
5 .000 widzów, tak jest zbudowana, że z każdego 
miejsca, nawet najtańszego, można zupełnie dobrze 
widzieć scenę. Salony do pieia herbaty, winiarnie 
Wykwintnie urządzone, czytelnie, biblioteka bezpłat­
na, a nawet fryzyernie dla pań i panów są otwarte 
dla gości. Trupa artystów dramatycznych jest już 
zespolona. Z pośród gwiazd należy do niej miss 
Edyth W alser, która jako pierwsza „E lektra" świe­
ciła tryumfy na scenie londyskiego teatru „Covent 
Garden".

Rekord kobiecy w awiatyce. Na polu lotów 
W Chalons awiatorka, panna Marya Marvingt, zdo­
była „puhar Femina“ . P. Maryiugt na monoplanie 
Antoinette’a pod kontrolą komisyi sportowej odbyła 
lot, trwający 53 minuty. Przyznano je j urzędownie 
kobiecy rekord w awiatyce.

Straszna walka Z lwicą, w menażeryi, która 
obecnie przybywa w Berlinie, rozegrała się straszna 
Walka z lwicą. Kiedy do klatki wszedł pogromca 
Heier, lw ica już była rozjuszona, ale wykonywała 
Wszystkie popisowe sztuki, próbując od czasu do 
czasu rzucić się na pogromcę. Meier, człowiek her­
kulesowej siły, odpierał te ataki pośiód frenetycz- 
nych oklasków publiczności, ale widocznie prze­
ciągnął strunę. Kiedy odwrócił się tyłem do lwicy 
i ukłonami dziękował publiczności za oklaski, zwie­
rzę rzuciło się na niego i wydarło mu z pod kar­
ku kawał mięsa. Krew trysnęła aż poza klatkę, a 
pogromca padł na ziemię. W tedy lw ica wbiła mu 
kły w szyję. Zbiegła się sluż.ba z drągami żelaznomi 
i odpędziła od ofiary lw icę, której roztrzaskano 
Szczęko. Pogromcę w stanie beznadziejnym edwie- 
ziono do szpitala.

strajk głodowy, Uwięzieni podczas strajku ko­
lejarzy francuskich współpracownicy pisma antimi- 
litarnego „Guerre Socialo" w Paryżu, Almereida 
i Merió, wnieśli do prezydenta gabinetu zażalenie, 
że są traktowani jako pospolici, a nie polityczni 
Więźniowie. W  razie, gdyby się to w najbliższych 
dniach nie zmieniło, zapowiadają obaj, że chwycą 
się głodówki.

Ł K a tastro fa  w  kopalni. Z O k l a h o m a  w stanie 
Indiana (Ameryka) donoszą: Wskutek wybuchu ga­
zów w  kopalni Tow. asfaltowego w pobliża Antler 
1.4 górników zginęło.

Aibum karykatur K. Sichulskiego. W e Lwowie 
pojawiło się ucieszne album karykatur poselskich, 
ilustrujące kilkudziesięciu najwybitniejszych lub 
Bajchar.ikteryst)czniejszycli osobistości i typów z 
Ubiegłej kadencyi sejmowej. Twórcą albumu jest 
znany artysta-malarz p. K. . S i c h u l s k i ,  jeden z 
najcelniejszych dzisiaj polskich, ksrykaturystów. 
Kilku zamaszystemi, bardzo churakterystycznemi 
pociągnięciami ołówka, artysta odtwarza tu w pełnej 
humoru linii fizyognomie lub całe figury posłów, 
odznaczające się. uderzającem podobieństwem lub 
Pewuemi szczegółami, charakteryzująoemi dobitnie 
ich działalność w ostatnim Sejmie.

1 tak np. na pierwszej karcie wygalowany lokaj, 
Woźny sejmowy odchyla porty erę i ukazuje poatać 
marszałka Badeniego, po nim idą namiestnik Do­
brzyński, b. minister Korytowski, Stanisław Tar­
nowski, tir T. Katowski, Koman Potocki, D. Abra- 
hamowicz, minister Dulęba, A. W odzicki. prezes 
Koła Gląbiński, poseł dr Bandrowski, prezydent m. 
Krakowa dr Leo (mało podobny), K ost’ Lewicki. 
Abrahainowiez, St. Badeni (syn). Album zamykają 
niemniej dosadne w linii rysunkowej karykatury 
czterech dziennikarzy: pp. W ojciecha Dąbrowskie­
go, Adama Krechowieckiego, Z. W asilewskiego i 
W ł. Zawadzkiego.

Album jest wielkości folio. Odbito czysto i ze 
Smakiem może być ozdobą każdego salonu. Cena 
10 kor.

Odpowiedzi redakcyi. Księgarnia p. Basisty w 
Rybniku: Ciągnienie losów na sanatoryum nauczy­
cieli jeszcze się nie odbyło.

O rzeźbie włoskiej X V —X V I wieku. Rzeźba włoska pó­
źnego odrodzenia i baroka w Polsce. (W ykład ostatni z 
obrazami świetlnomi.)

We środę: Stanisław Szpotański: Emigracya polska po 
roku 183(1. (Ostatni wykład.)

O .  G a fc » r* 3r e l s ł s » ,  K r z y s z t o f o r y
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw* 
szoizędnych fabryk fortepiany, pianina, harrao- 
uie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. rnstrumenty używane od 
cen najniższych.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  29 listopada.

Znowu sprawa posła Dudykiewicza. „Gazeta 
Kołomyjska" donosi: Adwokat dr Jurczenko, jako 
leferent komisyi szkontrnjącej towarzystwa (staro- 
ruskiego) „Samopomoszcz" po przeprowadzeniu 
szkontra, porobił bardzo ciężkie zarzuly adwokato­
wi kolomyjskicmu, dr Dudyldowiczowi, za rujnu­
jącą i niesumienną gospodarkę tak w tera Tow a­
rzystwie, jako też i w „Sojuzie promysłennotorho- 
welnym ", w „Karwackiej Kraranyci", w „Rnsskim
D om i", w „Bractwie cerkiewnom" w „Świato
Michajłowskim Instytucie". Dr Dudykiewicz zaskar­
żał dra Jurczcnkę, który ofiarował przeprowadzenie 
dowodu prawdy. W  ubiegłym tygodniu odbyła się 
rozprawa, podczas której dr Jm czenko, z aktami 
w ręku, uzasadniał wszystkie podniesione przeciw 
dr Dudykiewiezowi zarzuty. Sędzia uznał, że dr 
Jurczence udało się przeprowadzenie dowodu praw­
dy, i uwolnił go od winy i kary.

Rozwiązanie Kasy chorych. „Gaz. Nar." do­
nosi: Zarząd drohobyckiej powiatowej kasy chorych, 
który składał się z soeyalistów, został przez w ła­
dze rozwiązany, a do zarządu wprowadzony został 
komisarz rządowy. Równocześnie całą sprawę za- 
rzjdu drohobyckiej powiatowej kasy chorych odda­
no prokuratoryi państwa.

Podjęcie ruchu kolejowego. Dyrekcya kolei 
państwowej w Krakowie komunikuje nam dzisiaj 
29 b. m. Na kolei lokalnej Lwów-Janów, Chryplin- 
Czortków, Biała Czortkowska-Zaleszezyki, Podwyso- 
kie-Tarnopol i Jawornik polski-Dynów, podjęto na 
nowo ruch 26 b. m. Na szlaku Lwów-Rawa ruska 
podjęto w dzień ten ruch towarowy.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
We środę: „Noc listopadowa".
We czwartek: „Złoto Renu".
W piątok: „Noc Listopadowa".

WiaUci aiijitjfflŁ aaatefi . k™..
—  „Architekt" zeszyt 11 za listopad zawiera 

następujące artykuły: Karol Kolie: Pokłosie Zjazdu; 
W . Ekielski: Nowe plantacye w Krakowie; Redak­
c ja : Amfiteatr u stóp W awelu; Jerzy S ruszkie- 
w icz: O naukę architektury na politechnice lw ow ­
skiej; w . Ekielski: Uporządkowanie jla cu  Matejki 
(z powoda ustawienia pomnika Grunwalda). Na ta­
blicach: Józefa Piątkowskiego: dom pp. Bromilskich 
we Lwowie i Zbigniewa Brohwicz Lewińskiego —  
dom narożny we Lwowie.

—  „Promyka", ilustrowanego pisma dla mło- 
ieży wyszedł 47 nurn i zawiera „Leonardo da

V inci“  przez St. Bnraczewską, dokończenie opo­
wiadania z życia sławnego męża. „Nasza klasa", 
powieść M. Hantowerówny, w dalszym ciągu roz­
wija psychologię młodych dziewcząt bardzo dobrze 
odczutą. „E liza Konarówna", powieść bistoryczna 

XIIL w. i rzez Annę Grudzińską, 
wdzięczny obrazek z życia w chłopskiej 
owych czasach. „Stara Prządka" wiersz Maryi Ko­
nopnickiej. Kroniczka przyrodnicza, nowy dział w 
pisemku, zawiera artykulik „Z  dziennika przyrod- 
niczki" Heleny Wimmt, który opowiada, co się 
dzieje w naturze w dobie obecnej, późnej jesieni. 
Ze świata, odpowiedzi redakcyi i łamigłówki koń­
czą numer dla starszych. „1 romyczek , dodatek 
!la młodszych obejmuje: miłą powiastkę Maryi
Czaplickiej p. t.: „Przyjaciel H elutki". Dokończe­
nie powiastki „Luduś" przez M. S., obrazek z ży ­
cia ludu \viej3kiego, p. t . : „D o szkoły" przez S. B. 
Szaradami rozwiązanie. - r

Zjazd cara z kosiarzem austriackim.
Berlin. „National. Ztg." donosi: Są w toku 

r o k o w a n i a  celem doprowadzenia do skutku 
z j a z d u  c a r a  M i k o ł a j a  z c e s a r z e m  
F r a n c i s z k i e m  J ó z e f e m .  Car stawia jako 
warunek zjazdu, a b y  p r z e d t e m  u s t ą p i ł  
hr. A e h r e n t h a l .

H r. T o łs t o jo w a  w  a g o n ii .
Petersburg. Z J a s n e j  P o l a n y  donoszą: 

Hr. T o ł s t o j o w a  l e ż y  w a g o n i i .  D z i ś  
s t r a c i ł a  p r z y t o m n o ś ć .  Zapalenie płuc 
pizyszło nagle i jest tak silne, że w s z e l k i  
r a t u n e k  o k a z u j e  s i ę  s p ó ź n i o n y .  

Wczoraj oświadczyła Tołstojowa, że w szafie 
bielizną znajduje się w kopercie poemat jej 

męża, napisauy w dzień ślubu. Poemat ten ma 
być ogłoszony po jej śmierci.

Strajk kolejowy w Hlszpasli.
Madryt. W  H i s z p a n i i  w y b u c h ł  s t r a j k  

k o l e j o w y .

fScolec rewoEiicyi w Meksyka,
Meksyk. N i e p o k o j e  z o s t a ł y  p r z e z  

r z ą d  zupełnie s t ł u m i o n e .  Wszędzie panuje 
s p o k ó j .  Kongres Unii wyraził prezydentowi 
Diazowi z a u f a n i e .

©piaty okrętowe w Niemczech.
Wiedeń. Wniesiona wczoraj w parlamencie 

niemieckim ustawa o zaprowadzeniu o p ł a t  od 
o b c y c h  o k r ę t  ówr w Niemczech, wywołuje 
tu wielkie zaniepokojenie. Hr. Aehrenthal i mi­
nister Weiskirchner oświadczyli swego czasu, 
że Austrya ma traktatem z roku 1870 zagwa­
rantowaną wolność opłat na rzekach i kanałach 
niemieckich. Obaj ministrowie na takie opłaty 
nigdy się nie zgodzą.

damach na pastora.
Helsingfors. (Pet. Ag. tel.) W  gminie Kat -  

kul a,  w kościele, podczas nabożeństwa, r z u ­
c i ł  s i ę  j e d e n  z m ę ż c z y z n  na p a s t o r a  
i n o ż e m  z a d a ł  mu k i l k a  ran.  Zajście to 
należy odnieść do agitacyi socyalistycznej prze­
ciw duchowieństwa i kościołowi.

Odznaczenie Skłodow skiej,
Paryż. P. C u r i e - S k ł o d o w s k a  została za­

mianowana c z ł o n k i e m  A k a d e m i  Umi ę -  
t n o ś c i  w S z t o k h o l mi e

Sosya i Psrsya.
Berlin. „Beri. Tageblatt" donosi z Peterbur- 

ga: Stosunki p e r s k o - t u r e c k i e  tak się zao­
strzyły, że grozi z e r w a n i e  s t o s u n k ó w  d y ­
p l o m a t y c z n y c h  między temi państwami.

Zamach na ¥enlzeIosa.
Ateny. (Ag. Havasa). Gdy Yenizelos jechał 

koleją do Volo, nieschwytany złoczyńca p o ł o -
y ł  b e l k ę  ż e l a z n ą  n a s z y n a c h ,  aby po- 

c i ą g  w y k o l e i ć .  Ale maszynista spostrzegł 
na czas i pociąg zatrzymał. Zamach był praw­
dopodobnie skierowany przeciw Venizelosowi, 
któremu król z okazyi ocalenia przesłał tele­
graficzne życzenia.

zamknięcia ńranera.

n iezw ylde 
chacie w

7 kaifnlarza. IVe wtorek 29 Listopada: Saturnina m.
1 Uluminaty p .; we środę 30 listopada: Amlrzeja ap. i 
Justyny; we czwartek 1 grudnia: Eligiusza i Natalii 
toalż.

Wschód słońca dnia 30 listopada o godzinie 7 m. 17, 
ZachOd o godzinie 3 min. 41 ; długość dnia godzin 8
min. 26. * *

Z krakowskiego obssrwaioryum. —  Dnia Ł8 listopada 
termometr doszedł od —  7'3 do -i- 4 0  C.; barometr 
Wahał się.

iraia "29 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
745-8 mm,, tem om otru  •{• 2-0 C.; wiatr północno-wscho­
dni.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W e wtorek: „Noc listopadowa".
W e środę: „W esele".
W e czwartek: „W ielk i Fryderyk".
W  piątek: „Śmierć Iwana Groźnego".
W  sobotę: „Rusałka".

. W  niedzielę po południu: „Komedya o człowieku,
który  zaślubił niemowę" i „Komodya o człowieku, któ- 
ty redagował gazetę"; wieczór: „Rusałka".

W poniedziałek: ‘ Zawisza czarny".
Mr-;> Repertoar teatru ludowego.

We wtorek: Joanna Grudzińska" —  „Dziady", 
i We środę: „Zaloty huzarów", 
i; We czwartek: „W enus w Krakowie". ,
v- W piątek: „Zmartwychwstanie".

IV sobotę: „Bakcyle miłości".
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
’ w Krakowie, Szewska 16.
We wtorek: P. Józef Piłsudski: O wojnie polsko-ro- 

•jjskiej w r. 1839. Z  cyklu: Wiek X IX . (2 wykłady,) 
i We środę: P, Józef Piłsudski: O wojnie polsko-rosyj. 

's ie j w r. 1830. (U  wykład.)
Powszechne wykłady uniwersyteckie

* (w auli I szkoły realnej o godz. 6 w.)
IV e wtorek: Dyr. Muzeum naród, dr Feliks Kopera:

(Telegramy „PI. Reformy11 z dnia 29 listopada.)

Londyn. R u c h  w y b o r c z y  w c a ł e j  jieł- 
ni. W sobotę odbędą się już p i e r w s z e  Wy­
b ó r  y, a mianowicie w Londynie. S u f r a ż y s t -  
k i  r o z w i j a j ą  n a d z w y c z a j  s i l n ą  agi-  
t a c y ę  p r z e c i w  k a n d y d a t o m  l i b e r a l ­
nym.  Paitya liberalna obawia się, że w wielu 
okręgach, w których kandydaci jej zwyciężyli 
zaledwie kilku glosami, obecnie agitacya sufra- 
żystek wpłynie n i e k o r z y s t n i e  na szanse 
liberałów.

K a r n d y d a l u r a  S h a m la s r S s ś B s a .
Londyn. C h a m b e r l a i n  na wezwanie wy­

borców zgłosił ponownie swą kandydaturę do 
I z b y  g m i n  z West-Birmingliain i w mauife 
śeie wyborczym występuje ponownie za reformą 
taryfy i innymi punktami swego programu.

Www, i telenfc!
wissioiMci „fteej M o p f

z dnia 29 listopada.
v v- -«

Rsąd ł arze laicy.
Wiedeń. Deputacyi u r z ę d n i k ó w  państwo 

wych oświadczył baron B i e n e r t h  i minister 
skarbu B i l i ń s k i ,  że przyznanie d o d a t k u  
d r o ż y ź n i a n e g o natrafiłoby na w i e l k i e  
t r u d n o ś c i .  Rząd stara się zapobiedz droży 
źnie przez import mięsa i bydła, oraz przez o- 
piekę mieszkaniową.

Zaprowadzenie a w a n s u a u t o m a t y c z n e -  
g o  w drodze rozporządzenia, jak tego sobie u- 
rzędnicy życzą, j e s t  r z e c z ą  t r u d n ą ,  ponie­
waż pragmatyka służbowa należy do Rady pań­
stwa. Rząd gotów jest zastanowić się nad tein, 
aby uregulować dodatek aktywalny dla urzędni­
ków państwowych w e d ł u g  t a r y f y  c z y n ­
sz o w ej  d 1 a w oj  s k o wy  ch. - -ą K

ryer Poranny" skazany został administracyjnie na 
karę 200  rb. za umieszczenie sprawozdania z teatru 
„Popularnego", który dawał przedstawienia w lo ­
kalu „Ruskiego ugołka". W ydaw nictwo tygodnika 
„M łot" skazane zostało na 20 0  rb. kary za wy­
drukowany „L ist  robotników fabryki W ulkan" i 
foljeton p. t. „Z  etapu i w ięzienia".

Gubernatorom rozesłany został nowy okólnik o 
trybie wydawania świadectw prawomyślności poli­
tycznej dla osób pragnąc objąć posady rządowe 
lub w instytncyach samorządu. Na mocy okólnika 
ministeryum spraw wewnętrznych z r. 1907, wy­
dawanie takich świadectw powierzono gubernatorom.

—  Pisma warszawskie donoszą, że p. Natalia 
S i e n n i c k a ,  artystka teatrów rządowych, opuściła 
scenę warszawską i p r z y j ę ł a  e n g a g e m e n t  
d o  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w K r a k o w i e .

Teatr p o l s k i  W  Wilnie, z W i l n a  donoszą do 
„K uryera W arszaw skiego":

Nareszcie ustalono sprawę teatru polskiego w 
W ilnie: Dyrekcyę objął p. Oranowski, administra- 
cyę p. Strycharski. Pierwsze przedstawienie nowej 
trupy odbędzie się w dniu 29 b. m. w gmachu 
„L u tn i", gdzie i nadal odbywać się będą przedsta­
wienia. Sezon rozpocznie arcydzieło Calderon* pod 
tytułem „Książę Niezłom ny" w przekładzie Juliu­
sza Słowackiego, następnie „Fryderyk W ielk i" No- 
waczyńskiego, „Zaw isza Czarny" J. Słowackiego. 
„G ody życia" Przybyszewskiego, „N ieuczciw i" Brieu- 
xa, „S ok ół" Ignacego Grabowskiego, „K aw iarnia" 
Gorczyńskiego i inne.

Skład trupy przedstawia się jak następuje: Z a­
angażowani świeżo pp.: Kliszewski (z teatru Ma­
łego w W arszaw ie), Kindler (z teatru Małego) i 
Wiślański, panie: Kalinowska, K ojałłow icz (Rod- 
mundowa), Chądzyńska (z Łodzi), Malinowska, 
W ielgard i Dobrzycka. Z dawniejszego personalu 
trupy pozostają pp. Borawski, Czechowska, Dą­
browska, Trembińska, Jakubowska, Tatarkiewicz, 
Skarżyński, Rodmund, Strycharski, Neromski, No­
wakowski, Bryliński, Siennicki, Szymański, Ryli, 
Nieszporek i dyr. Oranowski. Reżyseryę obejmują 
rp. Kliszewski i Kindler. -

Wybuch benzyny. —  z B e r l i n a  telegrafują: 
W  magazynio benzyny w R u m e r s b u r g u  nastą­
piła wczoraj e k s p l o z y a .  Spłonęło 2 m i l i o n y  
l i t r ó w  b e n z y n y .  Szkoda wynosi kiika milio­
nów marek.

Kier*** pora zmtm  na^cdzl
^ * e p a c z k i ,  szn u ry  do bielizny, wszelkie szczotki, m y d ło

. K raków , 2 9  listopada.
Z u niw ersytetu . Pan Romuald Stanisław B i e r ­

na t ,  rodem z W arszawy, otrzymał w tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora praw.

Sprawa rrucinow skiego. Jak się dowiadujemy, 
śledztwo w sprawie Stanisława Trudnowskiego po­
zostaje nadal w ręku sędziego śledczego dra Bos- 
sowskiego.

Sprawa Rodziewicza i Wojtaśkiewicza. Dnia 
grudnia odbędzie się w Krakowie przed zw y­

kłym trybunałem rozprawa przeciw Mieczysławowi 
W ojtaśkiewiczowi i W acławow i Rodziewiczowi. —
Po zamachu Trudnowskiego na Stanisława Rybaka 
pozostawali oni w areszcie pod zarzutem, iż byli 
moralnymi sprawcami tego zamachu. Dla braku do­
wodów śledztwo sądowe przeciw nim w tym kie­
runku zostało jednak zaniechane. Natomiast staną 
przed trybunałem, jako oskarżeni o n a l e ż e n i e  
d o  t a j n y c h  z w i ą z k ó w  p o l i t y c z n y c h  i o 
g w a ł t  p u b l i c z n y ,  popełniony przez wydanie 
odezwy drukowanej z w y r o k i e m  ś m i e r c i  na 
niejakiego Jana Kopcz) ńskiego, szpiega, operujące­
go w Galicyi i w pasie granicznym. Oskarża pro- 
rator dr W ajda, a oskarżonych będzie bronić adwo­
kat dr Rowiński.

Rozprawa prasowa o Rybaka. Dnia l  grud-
hia odbędzie się rozprawa przed zwykłym trybu­
nałem przeciw Stanisławowi N i 6 m c o w i, redak­
torowi odpowiedzialnemu „G azety Pow szechnej". 
Redaktor Niemiec został pociągnięty do odpowie­
dzialności za występek, popełniony drukiem przez 
umieszczenie w „Gazecie Powszechnej" artykułu, 
który w toku śledztwa przeciw Trudnowskiemu 
wywoływał nastrój przychylny dla Trudnowskiego.
W  artykule owym wyrażono podobno twierdzenie, 
iż Stanisław Rybak był szpiegiem.

Zniżka kaucyi za dra S&infelda. Dowiadujemy 
się, że Izba radna krajowego sądu karnego n i e  
p r z y c h y l i ł a  s i ę do prośby rodziny dra Sein- 
folda o zniżenie kaucyi ze stu tysięcy na 70 ty­
sięcy koron. W szystkie momenty, mogące wpłynąć 
na zniżenie kaucyi, znane były i uwzględnione ty­
dzień temu, gdy chodziło o zniżenie kaucyi z 200 
tysięcy na 100  tysięcy koron. W ierzyciele, którzy 
popierali akcyę za zniżeniem kaucyi do 100  tysię­
cy koron, do ostatniej prośby rodziny dra Seinfel- 
da nie przychylili się.

Z Warszawy. (Represje prasowe. —  Świadectwa 
prawomyślności politycznej. —  P. Siennicka jedzie 
do Krakowa).

—  IV ostatnich czasach rozwinęła się w komi­
tecie cenzury warszawskiej niesłychana nagonka na 
praso polską. Pozbawieni dawnycS dochodów z ła­
pówek, cenzorzy pragną powrotu dawnych błogich 
czasów i codzionnie stawiają wnioski do generał' 
gubernatora o kary na prasę za najbłahsze arty­
kuły. Chociaż kancclarya gon.-gubernatora połowę 
tych wniosków odrzuca, pozostaje jeszcze dosyć, 
aby tę nagonkę wysunąć, jako jeden z charakte­
rystycznych objawów panującego kursu.

Świeżo nałożono kary na następujące dzienniki: 
Itedakcya „K uryera W arszaw skiego" skazana zo­
stała na 300  rb. za artykuł p. t. „Sprawa chełm­
ska i cyfry" i 20 0  rb. za artykuł p. t. „Martwe 
ciało" (list Cazina). Redakcya „G ońca" skazana 
została na 200 rb. za wydrukowanie wiersza Edwarda 
Słońskiego p. t. „T e  zioła, wyrosłe w lecie". „Ku- 
a ;; 7

okien i k i t .

1 Hiidy Pastora.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 29 listopada.)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  
p o s ł ó w  przystąpiono do głosowania nad re- 
zolucyaini, dołączonemi do sprawozdania k o m i- 
s y i d r o ż y ź n i a n e j .

Rezolucye komisyi drożyźnianej.
Głosowano najpierw nad następującemi re- 

z o l u c y  a mi :
1) Wzywa się rząd, aby natychmiast i w 

największych rozmiarach rozpatrzył plany naj­
bliższych r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  aby d o s t a ­
wy  p u b l i c z n e  szybko mogły być załatwione 
i aby w tym duchu o d d z i a ł a ł  na i n n e  
c i a ł a  p u b l i c z n e .

2) Do warunków państwowych dostaw nale­
ży włączyć takie warunki pracy, aby użycie 
k r a j o w y c h  r o b o t n i k ó w  z wyższą płacą 
było możliwe. ^

3 ) D la  poparcia  robotn ik ów  w  celu  os iąg n ię ­
cia  za ję c ia  p o  za obrębem  m ie jsca  zam ieszka­
nia, n ależy  u stanow ić specyalne, z n i ż o n e  t a ­
r y f y  na kolejach państwowych.

4) Poleca się władzom przemysłowym, aby 
udzielały zezwoleń na pracę p o z a  g o d z i n a ­
mi  z w y k ł e ui i tylko w wypadkach udowod­
nionej, nagłej konieczności.

R e z o l u c y e  te w c a ł o ś c i  u c h w a l o n o .
Następnie uchwalono rezolucyę posła F r e s s- 

la , poleconą przez komisyę:
„Wzywa się rząd, aby dia złagodzenia panu­

jącego braku pracy, natychmiast poczynił za­
m ó w i e n i a  na w i e l k i e  d o s t a w y  l o k o ­
m o t y w  i w a g o n ó w  i równocześnie rozłożył 
budowę na szczególne okresy czasu, aby ją 
r o z d z i e l i ł  i w y k o n a ł .  .

Wszystkie prace należy r o z d z i e l i ć  w kraju, 
a materyał jak węgiel itp , należy nabywać ta­
kże w kraju.

Następnie 257 glosami przeciw 128 uchwalo­
no rezolucyę pos. M o r a c z e w s k i e g o w spra­
wie budowy dróg wodnych, poleconą przez ko­
misyę. (Zobacz na 1 stronie artykuł p. t.: „O 
mięso i kanały". Przyp. red.).

Następnie przyjęto rezolucyę pos. C z e c h a :  
„Wzywa się rząd, aby w czasie braku pracy 

nie redukował personalu w zakładach państwo­
wych (poczty)".

Rezolucye mieszkaniowe.
Przyjęto nadto rezolucye komisyi drożyźnia­

nej w sprawie u r z ę d u  m i e s z k a n i o w e g o  
wniosek pos. B u z k a  w sprawie m i n i m u m  

h y g i e n y  m i e s z k a ń  i i n s p e k c y i  mi e ­
s z k a ń .

Pizyjęto też poprawkę posła B u z k a ,  aby 
projekt dotyczącej ustawy p r z e d ł o ż y ć  S e j ­
mom.

Dalej przyjęto rezolucyę, aby Sejmy zaproje­
ktowały ustawę o z w a l c z a n i u  l i c h w y  
z i e m i ą ,

Rezolucyę o ustanowieniu prawa w y w ł a ­
s z c z e n i a  pod budowę mieszkań o d r z u c o ­
no, a przyjęto rezolucyę pos. S i a r c z e k  a w 
sprawie m i e s z k a ń  r o l n i c z y c h ,  rezolucyę 
pos. Schopfera w sprawie k o l e i  l o k a l n y c h  
i rezolucyę posła F r e s s l a  w sprawne najszyb­
szego przeprowadzenia żądań komisyj droży- 
źuianych co do o g ó  1 n ej d r o ż y z n y  i p o ­
t a n i e n i a  m i e s z k a ń ,  •

Po przyjęciu tych rezolucyj przystąpiła Izba 
posłów do dyskusyi nad wnioskami w sprawie 
drożyzny mieszkań.

t u, a to w ten sposób, aby ograniczyć c z a 8 
p r z e m a w i a n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  mow^ 
c ów na pół  godz iny ,  z wyjątkiem mó w 
b u d ż e t o w y c h .  Mowy zaś w kwestyach for­
malnych nie mogą trwać dłużej nad 5 do 10 
minut. Komisya zgłosi dotyczące wnioski w ra­
zie ewentualnej zmiany regulaminu.

'■'‘Aa-
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: " 

Michał Konopiński.

NADE§ŁANE.
Artykuły w tym dziale ni9 

. redakcyi).
pochodzą od

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, djmtety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

*5564 23 52

U l 8 S .  L l l S f l
mieszka obecnie

u lic a  D ie tlo w sk a  L .9 5
(róg ulicy Wrzesińskiej) Telef. Nr 656. 

ORDYNUJE w CHOROBACH WEWNĘTRZNYCH i BZIECi. -  
8191 7 10

mm(MKoioiczy

ira Mrzeja C iir n
Otwarty cały rok. Osobny stół dyetetyczny. 

Cena z całem utrzymaniem od 8 kor.
7868 24  39

Żivnostenskń banka pro Ćecby a Moravu w 
Pradze otwiera cztery nowe filie, a mianowicie: 
w Libercu (Reichenberg), Hradcn Król. (Koaig- 
gratz), w Pisku i Klatowie. 8624

Ir Itefaa M M cz
lekarz zakładu w Cieplicach Trenczyńskicb 1 

ordynuje w  reumatyzmie i artrytyzmie, Kraków, 
Kolejowa, 18, II. p. 8517 2 4

0 mięso argentyńskie.
Referent pos. K u n s c h a k  poleca rezolucyę 

komisyi w sprawie i m p o r t u  m i ę s a  a r g e n ­
t y ń s k i e g o  do 31 grudnia r. 1911.

Sprawozdawca mniejszości pos. R  e u m a n _n 
przedkłada wniosek socjalistów o n i e o g r a n i ­
c z o n y  import mięsa argentyńsk iego.

Posiedzenie trwa dalej.
E e ljrm a  retjulasmna,

Wiedeń. K o m i s y a  r e g u l a m i n o w a  Ra­
dy państwa pracuje obecnie nad sprawą skró­
cenia czasu trwania p o s i e d z e ń  p a r l a m e n -

Em. radca c. k. Sądu kraj. wyż.

Ludwik KLEMENSIEWICZ
ADWOKAT 8576  2 2

otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowie 
przy ul. Lcbzov/skiej L. 8.

PrzewGćml& krakowski.
Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka­

tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. 11‘ /, przedpo­
łudniem.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N .P . Ma­
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwarta codzionnić od godziny 11' 
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pijarska) otwarte 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od godziny 9 do 1 
w południe, o ile w te dni nie pizypadają święta.

Nieustająca wystawa budowlana w domu Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1.28). Otwarta codzien­
nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. IV niedziele i święte 
od 9 do 1.

Muzeum Narodowe.
1. W Sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze­

mysłu artystycznego, zbiory otnograficzne i wykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi­
ny 10 do 4.

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapskiego, obejmiir 
jące zbiory monet, medali, rycin i zabytków przemysłu 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. W ol­
ska 10).

3. Dom Muzeum, im Jana Matejki (Horyańska 41). Co­
dziennie od godz. 10 do 4.

4. Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca X V  i po­
czątku X V I wieku. Codziennie od 10 do 4.

F f w s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 29 listopada. (Giełda połedniows.)
Marki li7 "60 . Lenta majowa 93-20. ltenta koronowa 

węgierska 91*95. Akoye austr. zakł. kred. fe68"— . A k cjo  
węg. zakł. kred. 857-— . Akoye Anglobankn 315"-—. A k cje  
Unionbanku 6 3 i'HO Akcye Bankvereinu 5S4 50. Akoye Lan- 
derbanku 531-50, Akcye kolei państwowych 7ó2-— . Loni- 
oardy lló '2 5 . Akcye labryki uroni 0— •— . Akoye tyto­
niowe 366-23. Alpiny 772 95. Ritna-Unranyi 6 /6 "— . Ak­
cye praskiego Tow. żelaznego 2611 —. Eost tureckie 
256-50. Ruble 2ó4'50. Akcye galic. Banku hipotcczuogt 
0— •— .

Usposobienie: ustalone.
Berlin, 29 listopada. (GieMa poranna.)
Akoye kredytowa 209 75. Tow dyskontowo 1 9 3 — .
llłposouienie: słabszo.

Giełda warszawska.
Warszawa, 29 listopada.
4-procentowa renta rosyjska 9P50 rb.;

1864 roku 483"— ib .; premiówka z 1856 
4'1,-proc. obligacye m. Warszawy 89-65; 
czka rosyjska I  emisyi 479-b0 rb.; 5-proc. 
emisyi S/O’50; szlacheckie 330"— ; 4 1/»-proc, listy ziem­
skie 93"4o; 4-proc. listy ziemskie S3"49 rb.; 5-proo. li­
sty miasta Warszawy 93-55 rb.; 4 , /,-procen(owe^ 
miasta Warszawy 9P50 rub.; 4 '/j Pr0)- U 
88"35 rub.; akcye miasta Łodzi 485-— rb.; akcye manau 
handlowego warszawskiego 464-— rub.; Cukrownio 
3 7 5 " -  rb.; Starachowice 191—  rb.; Lilpop 184-oO rb.; 
Rudzki 700-— ; Zawiercie^ 39o"— rb.;^ Żyrardów 280"— 
rb.; Putiłów 154-75 rb.;
Borman-Szwedo 380'-

Giełda zb o żo w a .
Budapeszt, 29 listopada.
Pszenica na kwiecień l r l O  do 11-11; żyto na kwie- 

cieu 7-93 do 7 '99j owies na kwiecień 8-38 do 8-39; ku-, 
kurudza na maj 5 '60 do 5"61; rzepak na sierpień — ’—

Ęjemiówka z 
roku 379-— ; 
5-proc. pozy- 
pożyczka II

listy 
łódzkie

5-proc. piotrkowskie 91-75 rb. 
Berlin 46-231/,-

do — •— .
Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spok,; 

pochmurno. "

' zaopatruje się każdy w w a ł k i  do okien i k i t .  Polecam  tanio te 
artykuły, także r o g ó ż k i,  masę fra n cu sk ą  i sukn a do posadzek, 

i  k r e m  przeciw  pękaniu skóry, k r e m  na odm rożone części ciała.
% n a k o m it e  e n k ! e r k i  p rz e c jty ^  k a s z lo w i.

“Dlii
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p&d „ J a ^ a i u r m l 1*
polecają:

BD.
»a

HalM włóczkowe h im alaya i  trykotowe, dam skie i dziecinne. — Kefornsy 
dam skie, wełniane i  klotowe. —  Kaftaniki jaegerow skie dam skie, m ęskie 
i dziecinne. —  Hygienicsas ogrzewacze piersi, brzucha, kolan  i  pulsów. —  
Pończochy kolorow e i  czarne, dam skie i  dziecinne. —  Hękawicski Zimowe.

P o k ó j
doneczny, ciepły, ze śliczną werandą, na I pię­
trze, do "wynajęcia z utrzymaniem lub bez. — 
Zakopane, Frzeczniea 5, 8518 2 0

Z a  d a r m o
i franko wysyła każdemu na żądanie 
cennik i próby słynnych tkanin kor- 

czyńskick 7615 7 lo 
Tkalnia Mieczysława Goneta 

w Korczynie (Galacya). 
Specjalność: Czysto lniane domowe 
płótna na kosznle, bielizna stołowa biała 
i kolorowa, obrusy, ręczniki, dymy, dre- 
lizhy i t, d. Wyroby niedrogie, trwałe 
nadzwyczaj, prawie nie do zdarcia.

35 h a le rz y 35 h a le rz y

y m k & tP *
uniwersalny środek do prania bielizny, 
nie proszek lecz tłuszcz, który w goto­
waniu zabiera brud, nie potrzeba tarcia, 
oszczędność bielizny i czasu, na składzie 

w handlu 7873 5 o

Marceli Dutkiewicz, Kraków,

N a s t a w y !
i spedycye wszelkiego rodzaju, oraz 
o p a k o w a n i e  d z i e l  2 J.lu.lii przez spe 
cyalnych pakierów uskutecznia szybko 

i tanio
W .  B u j a ń s l i i e g o  N a s t .

Kraków, Rynek gł., Hotel Drezdeński.
Tel. Nr 19. 8105 3 3

Wina wssgieFsMe
czerwone i białe, z poręczeniem naturalne, czy­
ste, prawdziwe, zdatna do spuszczania, wysy 
łam koleją w baryłkach 341. i pocztą w baryłkach 
41/ .  1. opłatnie do każdej stacyi kolejowej, 
względnie pocztowej, a mianowicie: z 1908 r. 
34 1. za 28 K, 4‘A 1. za 4 K, z 1906 r. 30 K lub 
4'40 K, z 1904 r. 33 K lub 4 75 K, z 1902 r. 
36 K lab 5 K, z 1900 r. 40 K lub 5 40 K. 
z 1897 r. 44 K lub 5 75 Ii, z 1893 r. 43 li  
lub 6K, z 1890 r. 61 K lub 7 K. K o n ia k  bar­
dzo dobry, 4*/. 1. 13 K. Naturalny m ió d  
p s z c z e ln y ,  najlepszy gatunek stołowy, 5 kg.

blaszanka 7 Ii. 8055 10 10

Ł. Alżneu, Vsrsecz 8. W ęgry.

Kanazyn koutokcyi IMm  i strojów daiaskidi 
LOITI KOIALL

w Krakow ie, u lica Grodzka 1. 9
poleca na sezon obecny kcnfekcyę dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó­
dnice, bluzki, halki i t. d. 5886 24 24

i. m M  zak M a tfo ja
pojazdów i mm

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze baidzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dząca landa, półkry te jedno i dwukonne knczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryoloty, 
browne i  t. d. Kapuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol t-ischer Wiedeń, il. Frater*'rase 
76, Hotel Nordbahn. Tel, 20107, 6716 30 0

P l e k n o ś ć o
Oferta dotycząca po­
cztowych kart"z wido­
kami, bardzo korzystna 
dla kapców. Zawsze 
nowości w kartach
artystycznych, piękno­
ściach kobiet, seryach 
scen miłosnych, dzieci, 
kwiatów, krajobrazów, 
kart na Boże Naro­
dzenie, Nowy Rok, 
r Wielkanoc, Zielone 
Świątki, urodziny i
imieniny w bardzo 
pięknem, artystycz- 
nem wykonaniu.

10 sztuk sort. opła­
tnie — '50 Jf, 25 sztuk 

sort. opłatnie 1 '— K, 50 sztuk sort. opłatnie 
1'70 K , 100 sztuk sort. opłatnie 3'20 K, 200 
sztuk sort. 5 '— , 500 sztuk sort. 13 '— X, 
1000 sztuk sort. 25 K. 6152

Piękności i taniości mych kart nie prześci­
gnęła. dotąd żadna inna firma. W vsyła po
„  t  y^ niu “ ależytości, a wyżej 2 K za zaliczka,
tori w J w Ł  HANNS KONRAD,Dom wysyłitowy, Brux Nr. 2362 (Czechy)
Katalog główny z a.ooo odbitek na żarto™
- ................. ------------ za darmo, opłacony ‘

j j g

% P w m m

I  K R A K O W S K I E

d©yn t l @ S £ € S @ g i i a .
Mając stosunki z bankierami i grupą kapitalistów, mogę dostar­
czyć kapitałów nawet znacznych, pod bardzo przystępnemi wa­
runkami, kupcom, przedsiębiorcom, przemysłowcom, właścicielom 
dóbr, Inżynierom. Staram się też o wszelkie dogodności w trans- 
akcyach pieniężnych, prolongaty i t. d. Reflektanci zechcą się 
zgłosić listownie pod literą S« 550 Adm. „N. Reformy4* Kraków.-

8481 3 3

w Krakowie, ulica fóratizka 1. 52.
Udziela pożyczek na skrypta i weksle na 61/* «/o pod naj dogodni ejszemi 
warunkami —  tudzież przyjmuje wkładki - oszczędnościowe na 5% .

Podatek opłaca z własnych funduszów. 8516 5 10

§

W ll  W  otworzony zoshd Magazyn towastów e*o-
19 (Snycllj konfekcyi damskiej i dziecięcej :::

przy ul. JugfeMklef i. 5 (ref ul. SmsKW.
Sprzedaje wszelkie towary jak: bluzki, halki, bieliznę 
męzką i damską, trykoty i t. d. p© t$l!I©©!&Sli® ta®
nich esaasls.
8376 4 15 R .  C z o ^ p .

Bządowo ■

Pierw lszy G alicyjski Zakład pospiesznej naprawy obuwia na poczekaniu

99 O  @  j r  j b ;  C 5
w  K r a k o w ie ,  u l, S tu d e n c k a  X. 4Ł

urządzony na sposób amerykański, zaopatrzony w maszyny, pędzone motorem elektrycznym

w y& O Fisjs  n a  p e sssk a n iis  w s z e M s  n a i r s w y  ob u w ia . “^ 1
Wprowadzona przez nas nowość, dotychczas w kraju naszym niebywała i niewidziana, przedsta­
wia bardzo wielkie korzyści i wprest nieocenioną wygodę dla wszystkich, a szczególnie dla lu­
dzi zmuszonych do liczenia się z czasem i pieniędzmi, pragnących mieć obuwie naprawione 

S z y b k o  i  t r w a le . — Z zakładem pospiesznej naprawy obuwia połączono

Pmnig O iiii iM o , damskiego i dziedeceso
wszelkiego rodzaju, gatunku i fasonu na zamówienia t. j. na miarę i punktualnie.

79115 io Jan Knapik.
£ m £$>  nPrawuiona

ii snu. l | p  i spstyslsyii! t o in it i
pod firmą '  „  -

ł Eica i eiffim ® r a s
przy ul. śiv. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecono przoi toż Tow 1

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GE3SHUBLERSKIEJ, SEL* 

TERSKIEJ, YICHY, MARYENBADZKIĘJ, HORBURG, K1S8INGEN, tudzież

s p e c y a ln e  l e c z n i c z e  26 95 o
jak: litowa., bromową, jodową, żelazistn, kwaśną, oraz i v » : I y  l a c z u l c z s  I K ir a i  <iil 

z przepisu P r o L  J a w o r s k i e g o .  -s
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądania franca.

P raw dziw e

Kr 4747. Niklowy łańcuszek dżokejski za ­
przęg w czwórkę, modny wyrób K 2 '80 .

6129 4 5

Kr 4757. Wytworny łańcuszek powrózkowy,
dziewięciorzędowy, zładnem  przesuwadłem, 
piekne i mocne wykonanie, 30 cm. długi 

4-80 K.
Kr 5088. Takisam prawdziwie srebrny, mo­

cno wykonanie, 25 K.

Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. W ysyła za zaliczką lub po otrzy­
maniu należytośoi c. i k. nadw. dostawca j.
H auilS  H o a r a d , Brilx Nr 2939 (Czechy).
Katalog główny z przeszło 3000 odbitek na 

żądanie każdemu za darmo opłacony.

z całem urządzeniem ślusarskiem (składają- 
cem się z kuźni, tokarni, warstatu ślusar­
skiego) z urządzeniem maszynowem do fa­
brycznego wyrobu czopów do beczek, jakoteż 
z dużym zapasem materyałów, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Zabudowania fabryczne 
w dobrym stanie mieszczą się na obszarze 
prawie dwumorgowym w bezpośredniej bli­
skości dworca kolejowego. Zgłoszenia przyj­
muje Banlsa
s i s i e g ©  w  S t i E s i s S s w © w i ® . 8275 5 5

..............................

tijJL i tyakjłTrfifc. tur

1 I

i
dostawca dla

S'iHrAcj.aBfe:iaL *
poleca w w ielkim  w yborze:

Bieliznę bielą i k olosw ą, Era- 
watj, Bękawiczlii, Kap@Insz@.

T e le f o n  N r. 3 6 S. 6791 11 0

V* ykrzy wienie ręk prtj
chroBicznym reumatyzmie

BtiiWÓW.

Każdy żądający otrzyma B E ZP Ł A TN IE  paczkę zawierającą pewny SIIODEK 
przeciw REU M ATYZM OW I i PODAGRZE.

Długi czas cierpiałem na REUMATYZM i podagrę, lecz żaden 
środek nie przyniósł mi najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali cho­
robę mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego czasu udało mi się 
zestawić lekarstwo z 5 zupełnie nieszkodliwych części i używając 
środek ten bardzo krótki czas, zdołałem w yleczyć się zupełnie. 
Następnie próbowałem dawać to samo likarstw o mym znajomym 
i sąs:adom, cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym, leczącym 
się szpitalach na tę chorobę, a osiągnięte rezultaty wprost zdumie­
wały najpoważniejszych lekarzy, którzy przyznał, że wynaleziony 
przezemnie środek leczniczy jest najpewniejszy przeciw tej chorobie.

Od tego czasu zdołałem za pomocą togo środka w yleczyć już 
setki osób, kióre skutkiem choroby tej stały się niedołężnemi ka­
lekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomoby dru­
gi cb, z tych wielu w wieku lat 60 do 75, cior; iących na REU­
M ATYZM  od lat 30. Jestem tak pewien skutecznego dzia’ania tego 
środka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilkaset 
paczek, aby dać możność licznym zastępom chorych skorzystać zeń.

Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
chorzy, których lekarze oraz na kuracyi w szpitalach uważają za 
nieulec?alnych, mogą być zupełnie wyleczeni. PRO SZĘ ZW RÓ CIĆ 
UW AGĘ NA TO, IŻ NIE ŻĄDAM  ŻADNEGO HONOEARYUM, 
lecz proszę tylko zakomunikować mi, iż W . P. życzy sobio otrzy­
mać bezpłatnie paczkę tego środka leczniczego na próbę, wym ie­
niając nazwisko swe i d- kładny adres w języku polskim. O ile 
środek ten okaże się W  P. potrzebnym w większej ilości, to za­
znaczam, iż cena tego jest bardzo umiarkowane. Nie pragnę bA 
najmniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę tylko aby wynala­
zek mój przyniósł największą ulgę cierpiącym na tę chorobę.

Proszę zwracać się na kartach pocztowych ofrankowanych 
mark'l 10 bal. (listy 25 hal.) do M. E. Trejser, 158 Bangor House, 

Typ. pierwuy. Shoe Lane, E. 0., London, England. 6450 7 13

ZeazpecŁajuca defoonaej* 
rąk podcr&a zwykłego

z kapitałem 10 do 15 tysięcy koron, do korzy­
stnego interesu, przynoszącego około 25°/„ czy­
stego zysku, poszukiwany. Kapitał zabezpieczo­
ny, osobiste zajęcie niekonieczne. Zgłoszenia 
pod „ 3 .  T .K poste restante K r a k ó w , okazicie­
lowi kwitu inseratowego. 8549 2 3

Ola amatora.
Dwa rogacze: jeden bardzo ładny i rzadki okaz,
0 judnym rogu na środku głowy, 3-ci rok ma­
jący, drugi tegoroczny, bardzo ładnie chowany',
1 sarna 3-ci rok mająca, bardzo z dziećmi ob­
łaskawiona —  tanio do sprzedania. — W iado­
mość u A. Zemla w Podgórzu, ulica Kraszew­
skiego 1, 23. 8408 5 10

' H  i l
(Fernolendt) 

jest na^iepssyKi krem em  do obuw ia.
Dostać można wszędzie. — Na wystawie 
łowieckiej w W iedniu odznaczony złotym . 
medalem. 7718 6 26

ErarM toflsHig
ślicznie śpiewające przy 
świetle i we dnie, są do na­
bycia tylko krótki czas w 
Hotelu Bristol, Kraków, pl. 
Matejki 1. 4. 8412 10 10

Stały ryczałt
i osobną prowizyę przyznaje się za­
stępcom za pozyskanie ubezpieczeń ży­
ciowych i posagowych dla austryackie- 
go Towarzystwa. Najlepsza sposobność 
dla rutynowanych agentów, nauczycieli, 
urzędników, sekretarzy gmin, rewizorów 
bydła, emerytów do uzyskania znaczne­
go dochodu.

Dokładno oferty z podaniem wieku 
i zajęcia pod „B iu ro  £33E «?ac3 'jas,S 
Ł w ćw , Brajeiwska 8. s j  id  2 2

franków złotetn do wygrania już dnia

1 g ru d n ia . 1 9 1 0  r .
przez kupno bezwarunkowo losowa­
niu podlegającego i zawsze odsprze­

dać się dającego ,

Turecftleso 400 b. lotu
6  e l ą f p i e a  r a s s a l a  O

Cena gotówką K 2 9 0 ’ - 
ko na

lub tyl-

44 raty miesięcz. po K 7*—
z natyehmiastowem wyłączncm pra­
wem gry już po złożeniu pierwszej raty.

W ykaz ciągnień „Neuer Wiener Mer- 
cur“ za darmo. 8444 5 *

K a n to r  w y m ia n y

© T T ©  S P i T Z ,  W le d e r i ,
E cliC tten rin g  ty lk o

gissmr Róg Gonzagagasss

*  t l«  Rudolf n e r t ó a  w Krakowie, tutki

1 9M m “  (gładkie)

Dyrekcya dóbr państwa Chodorów ma®’ 
na sprzedaż w rewirze Dąbrowa (sek­
cja  I), 1 kilometr od stacyi kolejowej 
Chodorów oddalonej

100  s i ®  C i u
około 10.000 metrów sześciennych.

P. T. Reflektanci oglądać mogą na 
sprzedaż wycechowane dęby za poprze- 
dniem zgłoszeniem się w Dyrekcji dóbr 
w Chodorowie lub w nadleśnictwie w 
Dobrowlanach.

Oferty zaopatrzone 5°/0 wadyum mają 
pierwszeństwo. 8555 3 5

Dyrekcya dóbr Chodorów.

które swoją jakością y/szystkie do­
tychczasowe tego rodzaju wyroby 

konkurencyjne przewyższają.

Bobbsleigh-Hockey

c sa p lfi, r^lfa^flce- f c a m u s e ,  h u ty ,
© f m  w s i @ i l c i e  p r z y & o r y  t u r y s t y c z n a  —  p@8@ca

Magazyn Uniwersalny — firmy

Ł # i i

W y s y łk i pocztowe, odwrotnie

Proszę żądać 
ilu stro w a ­

nych katalo ­
gów darm o 

i  opłatnie.

8132 4 5

i:

.  S i€ ? ^ p @ ń s k i 1 .3 .
W y s y łk i pocztowe, odwrotnie.

r?s -,

W e i

Proszę żądać 
ilu stro w a ­

n ych  katalo ­
gów, darm o 

i  opłatnie
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K a p ^ . s a s s e  d ł a n a s k i e
J a d w i g a  P o S i e r o w a

n.raków, ul. Grodzka 3, I piętro, dom p. Sobo­
lewskiego. 7830 14 15

B B d & isp cS ę a  I f e ja r a
(Jleyer’s Gony. Lesicon) najnowsze wydanie, 
tomów 21, opr. w półskórek, egzemplarz prawdę 
nowy, z powodu wyjazdu tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia w dziale inseratowym „Naprzodu11, 
ul. św. Marka 21. 8483 3 3

Finka wyroiiśw i platsray/anycii

F. WóiEialowIcz i S-ka w M s w lo
Wciska 3 (rój ni. Ecisgo M ).

Polski fason sztućców srebrnych 13 próby, także 
stosowne kasety po przystępnych cenach. Sztućce 
najsiibrowe czyli srebro chińskie, fasony gładkie, 
okrągłe skrzypcowe i zakopiańskie, lekki fason 
ozdobny. — Po cenach zniżonych do połowy 

8003 6 12

HYGiENiCZNE 
TUTKI I BIBUŁKI 

CYGARETOWE

— n r ..

ś m

W -"*

m w y f a c z n a  s p r z e d a !
na miasta i powiaty w celu rozpowszechnienia naszego podwójnie działającego, patent, przyrządu

Servus, wchłaniającego kurz. 8635

7 fflim fc firW ?f9 «A  (Wsysanie tak Prz7 poruszaniu kolby w górę, jak i na bok). Bez-
ŚH w l$li4iw ilji|Łl2 H U iłt H i i iM  warunkowo praktyczny przyrząd dla każdego domu, hotelu itd. 
Wielka przyszłość, nieograniczone pole zbytu. Przewyborny przedmiot wywozowy. Wyroki rabat. Tylko

na a t k r i i  i m M  o ^ f t i  lob firm y .
^  & L 0 I S  H i Ł B J & I s i  S f s a b s s a ^ e s * ,  W i e d s a ,  U L , L I s h t s a s S e M s i r .  9 .  ^

m.

EC rap iitcza IG , I  p«
P e n s y o n a t  T o m a s z e w s k i e j .

Poleca obiady domowe, tanie. Tamże jest pokój 
frontowy, z osobnem wejściem zaraz do wyna­
jęcia. Zarząd Pensjonatu tylko na I piotrze, 

8329 6 6

Magazyn i pracownia

ralil p i
pod firmą

S A B I N A  K N O B E L
w Krakowie, ul. Grodzka 35, I. p.

poleca nowości w robotach rozpoczętych 
i wykończonych. —  Największy wybór 
kanw i włóczek oraz najnowszych przy- 
borów do. haftu pierwszej jakości. — 
Przyjmuje się wszelkie oprawy podu­
szek, makat itp. Ceny stałe i umiarko­
wane. Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia się odwrotnie. —  Zakład ryso­
wniczy na miejscu. —  Przyjmę kilka 
panienek do haftu. 6211 25 48

W

W  t f n ź y  s | S  t p o w y
na zakład fryzyerski w hotelu George’a 
we Lwowie do wynajęcia od 1 stycznia 
1911 r. - 

Wiadomość w Towarzystwie Urzędni- 
ków prywatnych we Lwowie, ul. Tań­
skiej 3. 8454 4 5 ”

Poszukiwany zaraz dzierżawca wykwintnie urządzonego

na prowincyi, rutynowany fachowiec, obrotny i zdolny do zjednania i utrzy­
mania lepszej klienteli. Warunki korzystne. —  Zgłoszenia pod: ©• EL do Gł. 
Agencyi Dzienników i Ogłoszeń Kraków, Sławkowska 2. 8643 i s

V|l a/ll J J9BR JJ ■ 5
\'ł& .... > -V-Yryrf*r'

Kostki z fosom wołowego
spółki L I E B I G

halerzy.Cena

Do przyrządzenia znakomitego rosołu wołowego.

Nazwisko Spółki L I E B I G  jest G W A R A N C Y Ą .

rf-fiWBfcgł
 -

Magazyn konfekcji dziecięcej
dla

p a n ie n e k  I e M o p c z y fe ó w .
Specyalność: ~

Płaszczyki, żakiety, peleryny, sukienki, paltociki 
«iia chłopców i ubranka, kapuzy, fartuszki I t. iL

pod firmą Emil Haller
5s]? f  n i s s a n  G r o d z i c a  <■ (3  ( w  p o d w o r c u ) .
Z powodu małych wydatków/ ceny bardzo niskie. 6683 3 6 1

S"
M agazyn konfekcyi dam skiej

U H  GRABOWSKIEGO
w Krakowie, Piać ftlaryacki I. 9. róg Rynku głównego 
p o l e c a  w i e M  w y b ó r  n o w o ś c i  w  k o s t y n -

m a e S i i  p t a s z ę t a c h  j e s i e n n y c h .  213 33 50

N a jle p s z e

sprzedaje z poręczeniem

Józef Ticfij e Ołomuńja
- ni. FBBiisiia Jśida 11.

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z wadami wymie­
niam chętnie na nastrojone lub 
przyj mu j ę d o naprawy i strój enia. 
P. T. Stowarzyszeniom lub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję chę­
tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręką i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument. — Firma słowiańska! 

7932 14 o

L W . 137201/910. 8620

.Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Loóomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem przetarg ofertowy na dostawę 
i wykonania w budującym się Zakła­
dzie chorób zakaźnych przy szpitalu 
powsz. we Lwowie instalacyj, któremi 
są:
1. Kotły parowe o Wysokiem ciśnieniu;
2. Budowa komina i obmurowania ko­

tłów;
3. Sieć przewodów parowych i konden- 

zacyjnych między pawilonami;
4. Ogrzewanie centralne i wentyiacya;
5. Wodociągi;
6. Kanalizacya;
7. Oświetlenie elektryczne.

W  tym celu zaprasza się wszystkie 
interesowane firmy krajowe (galicyjskie) 
do ubiegania się o powyższe roboty.

Odnośne plany wystawione będą do 
przeglądania w biurze teclmiczno-budo- 
wlanem Wydziału krajowego (Gmach 
sejmowy), gdzie również zgłaszać się 
należy w godzinach urzędowych po 
ogólne i szczegółowe warunki, przed­
miary, formularze ofert i wszelkie wy­
jaśnienia. Termin wnoszenia oiert ozna­
cza się a a  d zień  2 §  ęjrudcśa b. r. 
d o  g od z . 12 w południe. Bo ofert do­
łączyć należy dowód na zł.żone w Ka­
sie krajowej wadyum w wysokości 5%  
całej sumy ofertowej.

We Lwowie, dnia 22 listopada 1910. 
-- Piotrowski.

fabryki (lachawek, flran, wapna
buduje i urządza

i l o i f l p i n a n l . O ś e p I s k i
K raków  - - - - -  ulica G arn carsk a 14. 

. Tsloron Nr. 1019. 8149 21 o

w K rako w ie, ul. św. iana 4

nposci piśmiennicze
z zakresu beletrystyki i  naaki, w języku polskim, francuskim, angielskim 

P i niemieckim. , “
Kowo otworzony dział książek dia młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i  dodatek z przesyłką 1 K. W ysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

321 25 0

L, 75790/910. 3. 8607
la.

s z c z e n l e .
Magistrat stoi. król. m. Krakowa podaje do publicznej wiadomości, iż ce­

lem oddania w przedsiębiorstwo dostawy robót i materyałów dla gminy m. Kra­
kowa w czasie od 1 stycznia 1911 r. do 31 grudnia 1913 r. odbędzie się 
W p iątek  dala  9 gru dn ia  b. r« °, godzinie 12 w południe w Wydziale eko­
nomicznym Magistratu (plac WW. Świętych 1. 6, II p.), publiczna licytacya, 
zapomocą ostemplowanych i opieczętowanych ofert pisemnych.

_  .T" . 7
Dostawa obejmuje następujące roooty i materyaly:

A) R o b o t y :
1. blacharskie . , . wadyum 100 K
2. bednarskie . . . .  „ 20 K
3. ciesielskie . . . .  „ 100 K
4. kamieniarskie . . „ 100 K
5. kaflarskie . . . „ 60 K
6. kołodziejskie . . .  „ 200 K
7. kowalskie z wyłą­

czeniem podków dla 
koni straży i zakł. 
czyszczenia miasta „ 20 K

8. lakiernicze . . . .  „ ” 20 K
9. malarskie i pokost. „ 40 K

10. murarskie . . . .  ,, 200 K
11. powroźnicze . . .  „ 20 K
12. rymarskie . . . .  „ 20 K
13. szklarskie . . . .  „ 60 K
14. szczotkarskie . - .  . „ '  20 K
15. stolarskie . . . .  „ 200 K

16.“ tapicerskie .
17. ślusarskie .

. wadyum 20 K 
150 K

B) M a t e r y a l y :
18. ciesielskie . . . .  wadyum 200 K
19. wapno zwyczajne
20. wapno hydrauliczne 

i g ip s .....................
21. cegłę
22. wyroby kamionko­

we i betonowe . .
23. wyroby z lanego że­

laza .....................
24. naczynia z żelaza 

surowego i stali .
25. naczynia emaliowa­

ne, polewane i bie­
lone, okucia drzwi 
i o k i e n .................

26. s k ó r y ......................

50 K

200 K 
150 K

150 Iv

100 K

50 K

50 K 
30 K

Wadyum musi być złożone w Kasie miejskiej przed licytacyą. Oferty skła­
dać można codzieunie. aż do chwili licytacyi, na ręce Naczelnika Wydziału I 
(ekonomicznego) _ Magistratu.

Warunki licytacyjne przejrzeć i odnośne druki otrzymać można w Ekono- 
macic miejskim (plac WW. świętych 1. 6, parter).

M a g i s t r a t  s t o ł .  k r ó l .  a s s i a s t a  K r a k o w a
dnia 17 listopada 1 9 1 0 .

m Moli, SiitSs i, i  Miii
naprzeciw  kościoła św. Piotra, 

stacya tram wajowa.

Polecam swój m agazyn na se­
zon obecny, w ielki w yb ó r ma- 
teryj angielskich i krajow ych.

Ceny bardzo przystępne. K ró j 
angielski. 8357 2 3

P o ro n in
na sezon zimowy pokoje z calem utrzymaniem, 
od 5 kor., dla nauczycielstwa 4 kor. — Dzieci 
znajdą opiekę i naukę. Martynowiczowa. 7957 5 0

/ l n u  Łf n r 7 n n n n „ ! j y r j

do sprzedania, Sławkowska 15. 8544 2 5

9 •

autow y
w jgodnie umeblowany, z utrzymaniem lub bez, 
na czas dłuższy lub krótszy do wynajęcia od 
1 grndnia, przy ul. Stachow6kiego 12. i  piętro, 
na lewo. £349 o '6

lisy liii {[&1E11
uczeń z lepszego domu potrzebni do 
cukierni Rosiewicza w Przemyślu.

85S1 2 4

N a u c z y c ie lk a  P o lk a
z maturą licealną i seminaryalną. językiem niem. 
i fra.nc., muz., poszukuje posady przez Biuro Ma­
tyldy Szremer, Kraków, Stachowskiego 12, I p. 

8513 2 3

lift® izeliśa, tiry Iqto
ADAM  P IA S E C K I

Kraków, ul. Długa 12 — u!. Floryańska 2. 
8144 (Hotel Drezdeński) 17 0 
SSiir P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z ie .

T a e l ©
do sprzedania całkiem nowa maszyna do kra­
jania szynki, Model „L “ , „Patent Berkels Rot- 
terdam“ Jan Gabryś. Kraków, Garbarska 16. 

8494 4 6

i i i l i i l !
obiady. P3.iisk.ci 5, X p. 7904 24 29

I  i t e j  f tó iij «
jest do sprzedania na bardzo dogodnych 
warunkach pensyonat z całkowitem u- 
rządzeniem. Wiadomość: Wisła, Śląsk 
austr., Willa Jaskółka J. S . 8269 4 5

Do sprzedania
futro podróżne, wilczury, kryte sławu- 
cką materyą, w dobrym stanie i ma­
szyna do pisania Remington. Wiadomość 
!(. G., Kiaków. ul. Retoryka 10, I  p. 

' 8482 3 3

. Mm , I I
kupuje po najwyższych cenach używaną garde­
robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarczy. 

8374 4 15

Pokój z komfortem
urządzony, światło elektr., łazienka, osobne wej­
ście.’ z wykwintnem utrzymaniem, zaraz do od­
najęcia. Pańska 5, I p., na lewo. 8266 8 0

S t a r o ż y m c
rzeczy wszelkiego ro­
dzaju kupuje, płacąc 
dobrze, Naiodowo-sło- 
wiańskie pośredni­
ctwo R. Smichowsky, 
Praga 1., 4 8 8 . ------- -

8086 6 10

KkS 1
z kaucyą, potrzebna zaraz w C ukiern i 
Lw ow skie j, F lo ryań ska  I. 45.

8291 13 15

t J c i a r i
znajdzie zaraz umieszczenie w Cukierni 
Lw ow sk ie j, F lo ryańska  1. 45.

8292 7 15

Bardzo polecenia gsifną ̂
rzeczą, jest przed kupnem przedmiotów 
u ż y tk o w y c h  i na podarki wszelkiego ro­
dzaju przejrzenie mego obficie ilustro­
wanego katalogu głównego z przeszło 
3000 odbitek, który na żądanie każde­
mu wysyła się za darmo, opłacony. 
HANNs KONRAD, c. i k. nadw. dostaw­
ca, Brux lir 2384. 6184 5 6

B r r n t d s t a
rutynowany, z clilubnemi świadectwami, 
przyjmie stałą posadę ewentualnie za­
stępstwo. —  Zgłoszenia: Frau Ullmann 
(fiir Drogisten) Budapest, David-ntcza 
12/VI. 8583 2 5

SPECYAŁNY :: 
Magazyn mebli ̂

kuchennych 
i przedpokojowych

poleca

E. PLESSNER 
21 21

6029 36 48

Kto nie wie
co ma kupić dla swoich na podarek ślubny, 
imieninowy lub gwiazdkowy, niech przejrzy 
mój główny katalog z 3000 odbitek, w którym 
każdy znajdzie coś stosownego, a który na za­
danie wysyła się każdemu za darmo, opłacony. 
C. i k. nadworny dostawca Sasus Konrad, 
Briix Nr 2S98 (Czechy). 6188 4 6

Potrzeba zaraz

m i e f
do zarządu w większym domu mleczar­
nią, kuchnią, pralnią, bielizną, chlewnią 
i kurnikami. Zgłoszenia poparte świa­
dectwami, z podaniem warunków, przyj­
muje Kancelarya Główna w Dzikowie, 
p. Tarnobrzeg.  ̂ 8582 2 3

I & U L o c l .
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
M a s ł o  naturalno, codzieu świeże, 5 kg. pa­
czka za 10 K. — W ysyła Józe! Konstanty 
B a rn a ś , S s e p e s c la h i  (W ęgry). 7940 20 20

lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

K a r o l  Msclan
skład sukna w Hampolcu 

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 60/5  27 o

Wysta gsiazdkora!
Wstęp bez Gbuwiąz&i kopna.

W ie lk i w yb ó r w kasetach z m ydłam i, per-_ 
fum eryą, grzebieniam i i farbam i. P rz y b o ry  
d o  w ypalania, m alow ania i robót pi-łeczko- 

w y e h .  Sanki, N arty, H uśtaw ki.

O z d o b y  n a  d r z e w k o !  N o w o ś c i !  . S p o r o  I  S p ó ł k a * < ' B r a f e ó i
ul. Flo ryańska 14, Hotel pod RóżtEsencye do robienia wódek i likierów.

C en y  niskbaj C e n y  nim kie!
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Inteligentna panna
Niemka, poszukuje posady do dzieoi lub do to­
warzystwa starszej osoby, jest fryzyerką, zna 
trochę szycie i może wyręczyć zupełnie gospo­
dynią domu. Adres: RS. J. 221 . poste restante 
K r a k ó w . 8627

Mlofly praktykant blarmay
z ładnem pismem i wykształceniem handlowem 

’ otrzyma posadę w  przedsiębiorstwie bndowla- 
nem. Pierwszeństwo mają piszący poprawnie po 
niemiecku. Zgłoszenia adresować: Okazicielowi 
kwitu inseratowego Nr 8642 poste restante 
Kraków. 8642 1 3

energiczny, zdolny, z cblubnomi świadectwami, 
z 20-letnią praktyką, obecnie na posadzie, po­
szukuje posady od 1 stycznia. Zgłoszenia: Żor­
ski, Lwów, Mickiewicza 18. 8613 1 2

Podróźnjtics polsko - n ie m f we Lwowie 
(izr. lat 24) z powodzeniem nawiąże _ stosunki 
dla młodszej firmy. R eprezentacja i energia 
odpowiednia. Zgłoszenia^ „Dział obojętny11 przyj­
m uje Adm inistracya „N . Reform y11. 8067

Fortepian krótki
w bardzo dobrym stanio do sprzeCania. Ul. L i- 
browszczyzna 6, parter, ofic., na lewo. Oglądać 
można między 2 a 3 po poł. n 8543 2 5

Krawca i kucharza
którzyby chcieli dobrowolnie dać się 
asenterować, przyjmie dywizya trenu 
Nr 1 w Krakowie. 8149 3 3

Hę  Miii ila kaMip i a
Po użyciu tych kąpieli nikną wszelkie choroby 
nerwowe i sercowe. Aparaty do masażn. Inży­
nier Lipowski, Praga, II., 506. 7682 18 20

K u p i e c
c Księstwa P o z n , rutynowany książkowy ko­
respondent (w języku polskim i niem.) i  kasyer, 
posiadający również zalety podróżującego, szu­
ka odpowiedniej posady zaraz lub później. Zgło­
szenia pod 8609 przejm uje Administuacya ..N. 
Reformy11. '  8609 1 3

ABBAZIA
it, V i l l a P e p p i n a ‘ f

9  9  9
Pensyonat polski, spokojny, 
miły i tani, z pięknym ogro­
dem, położonym bezpośrednio 
nad morzem. Kuchnia wybo­
rowa, służba polska. Pisma.

Poleca Marya Polaska, Abbazia, 
„Vil!a Peppina“ . S6231 o

Bieliznę ©amslcą
i  d l a  P a n i e n e k

webową —  szyrtyngową —  batystową —  oraz trykotową ProS. D r a
G . J a e g e r a .

K o m p l e t n e  w y p r a w y  ś la i lm e  poleca w ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 6793 10 o

Marya prauis - M ów  - l

nagrodzony złotym medalem, krzyżem zasługi i dyplomem
honorowym

S z e w c ' W .  B o r e j k o
Iraków, ul. Dominikańska I. 1

poleca najwytworniejsze obuwie męskie i damskie 
r ia ]4 a ssszy cS s  c e n a d i .

po
8457 4 10

Wyrób ł główny skład: Apteka Fort. G ra lea sk k g o  w  Krakowie.
6997 27 50 Składy we wszystkich aptekach.

R y t o w n i k
znajdzie zaraz stalą posadę w zakładzie 
St. Niemczyka, Kraków, Sukien­
nie® 10. 8568 2 3

Sanki do podkładania
pod powozik lub wózek, do sprzedania 
u kowala Weisa, róg ulicy Słowiańskiej 
i Długiej. ■K 8606 2 4

mgaełBSfflaESBraz

- rz e e z  w a rto ś c io w a  
!2 rz e cz  n ie co d z ie n n a  11

T a k i  t o w a r  © s M a J e  k a ż d e m u  s w y e l i  
-  -  b i o r c ó w  S i r m a  k o s s ^ e k c y l  f a t i #3 a a e |  -

Kupie pianino
w dobrym stanie. Wiadomość: ul. Szcze­
pańska 1. 9. Kawiarnia. 8628 1 2

#  Zakopanem
w w illi „Zalesie** Jagiellosiska 14
do wynajęcia na zimę 4 pokoje, przedpokój, 
weranda oszklona, kuchnia. W iadomość p. Ga- 
ralewska w Zakopanem, ulica Kościeliska 19, 
lub w  Krakowie, ulica Krupnicza 3. parter na 
lewo. • 8577 1 7

Skład fortepianie

W. Barabasz 2
K r a k s a ,  i t y n s k  3 9 , A - B .

dom W -go Fischera —  poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższ}rcłi, tak do 

jak i sprzedaży.
4655 91 0

. Maszynista -
egzaminowany, z kilkuletnią praktyką 
przy różnych maszynach, zarazem jako 
ślusarz, poszukuje posady do maszyny 
zaraz. Zgłoszenia pod S. 6. do biura 
dzienników Maryana Hupczyca, Kra­
ków, ul. Wiślna 2. 8603

Pies leo n b erg
wspaniały. I 1/, roczny, z powodu wy- 
jazdu zaraz do sprzedania.

Ś'.?isC2Sihi dwa, większy i mniej­
szy, oryg. weneckie (do elektryki) ko­
sztowne, względnie tanio do sprzedania 
zaraz. _ _ 8614 i  3

Wiadomość w domu p. J. Górowej 
lub w cukierni w Wadowicach.

The Berlitz SchosI
Kraków, ul. śvv. Jana 3.

Kursy języków: 
francuskiego

angielskiego
niemieckiego i t, d

Początki, konwersacya, gramatyka, 
kerespondeneya, literatura.

Najszybszy rc-zultat. Od pierwszej le k c ji po­
cząwszy rozmowa wyłączie w odnośnym obcym 
języku. Słówek na pamięć wykuwać nie potrzeba.

Lekcye osobne i zbiorowe mogą być rozpoczęte 
każdego czasu.

Lekcye próbne i prospekty bezpłatne,
Reflektuje się tylko na osoby powyżej lat 14 

majo.ee. 7738 22 0

N s j s f e r  c e g l a r s k
obeznany dobrze ze wszolkismi wyrobami, sztu- 
cznem osuszaniem, w języka polskim biegły, 
z powodu sprzedaży teraźniejszego zakładu 
poszukuje m iejsca od 1 stycznia 1311 r. lub 
później. Ma dobre świadectwa i polecenia. W y- 
jedzie i za granicę. Zgłoszenia pod B. P. 5799 
przyjm uje Rudolf M osse w  W rocław iu.

8618

2 pokoje, kiioiinia
od 1 grudnia w Dębnikach, Kościuszki 7. 
Wiadomość tamże. 8-191 3 3

K rakow ski

Bank kredyf&wy
w K ra ko w ie

(Stów. z ogr. por.)

ulica S tra sze w skie g o  5.
Udziela kredytu w najrozmaitszych 

formach.
Przeprowadza ia ts re sy  fin a n so ­

w e  na rachunek własny, lub swoich 
członków.

P rz y jm u je  w k ła d k i oszczędności 
z oprocentowaniem od dmajBSst^psiego

01
ona 5

Wypłata do kwoty 1000 koron bez 
wypowiedzenia. 8450 2 o

Godziny biurowe od 9 do 1.

I i  
1 !

z pięknym parkiem mającym 6 i  >/, morga, 
oddalona o 5 kim. od Krakowa, jest do sprze­
dania z długiem. W illa jest piętrowa z balko­
nem. W spaniały widok na Kraków, plac wy­
ścigowy i okolicę. Do zabudowania należy dom 
■mieszkalny, stajnia i wozownia. W iadomość u 
płatniczego w  Hotelu Saskim. 8626 1 2

Kupuje i sprzedaje
szafy, łóżka, stoły i różne meble używane, broń, 
różne maszyny do szycia. K atolicki handel w 
Krakowie, ul. św. Jana 14, sklep. 8602 2 10

H a r t y  g w i a z d k o w e
w bardzo pięknem, artystycznem bronzowo- 
srebrne.n wykonaniu w najrozmaitszych wzo- 

, ra c h :
rt maL czarnych . . . . . . .  — -50 K

g ” " n 1-70 K
25 ” n kolorow.................................._ - 7 0  K

25 : bur c- ^ :
o6 „ „ kolorow. : :  *.; • : :  i ;&51

n f> n • * * » , ,  2 ’70 TC
Odsprzedających proszę, by zaiądaU o s o b n y c h  
olert. W ysyła  opłacone po otrzymaniu nale- 
żytości c. i k. nadw. dostawca HANNS KONRAD,
Briix Nr 2965 (Czechy). Katalog główny z 30001 
odbitek zadarmo opłacony. 6155 3 5*

Z  D iukam i L iterackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska ioT

K r a k ó w ,  p l a c  S a e s e p a a i s k i  2 .
L w ó w  w i l c a  T e a t r a i i a a  5 -

T a r i i o w  -  p l a c  f ł o M e s l ó e f ; ©  5 .

ci
Ol

N a jw i ę k s z a  f i r m a
-   ------------! ! !  w  k r a j u .

Złoty medal, naiwyższeodznaczonic na wy sławie łowieckiej w Wiedniu 1910 r.

K a r b o w y c h ,  ■
leśnysis, p o ln y ch , fornali żonatych 
i na wikt, wysyła Biuro pośrednictwa 
BrenisSawa Krasickiego w Kra­
k o w i e ,  ulica Gołębia IG . 8438 2 3

kilka sypialń i  salonów, firan­
ki i  świeczniki, są bardzo ta- 
8554 nio do sprzedania w o 3

m i i b i  ii

P
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 7721 6 10

) »
hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Górskiego w Warszawie. * 

Główny skład w Drogneryt Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

Przewybcrny miód fisserowy i leczniczy
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłalnie za 8 K za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
Ga!gaheviz (W ęgry), _ 7815 30 50

Sklep z magazynem
w Dębnikach, Kościuszki 15, do wyna­
jęcia zaraz. Wiadomość tamże. 8492 3 3

Pokój duży, frontowy
umeblowany, z osobnera wejściem, na I piętrze, 
oraz pokoik mały, od 1 grudnia do wynajęcia 
z utrzymaniem lub bez, ul. Basztowa i 9, /  pię­
tro, drzwi na lewo. 8445 4 5

c z a r o d z i e j ^ .  s t u d z e n i e
20

l a t a r n i  m o r s k i e j  
fesp l.3  kw iec ia  
-  h @ z  zlk& h& m  - 
Wystarcza atom. 

Przecudne Jak naturalne. 
Oryginał i wzór wszel­
kich porfutn bez alkoholu. 
Cena: Fiołków 5-— , Wista- 
rya FSO. Inne zapachy 4: — .• 

Bruksela 19.10:
GSAHD PE12C

Fabryka na Anstro-Węgry: 
Js^ sy  D ralle 

Podm okły naci Ła,bą.

B l a r k o w l c z a  i  i r t ó e r a
ul. św. GertnaRy M  vls a wis hotelu ^Eeyal1
poleca w wielkim wyborze na sezon jesienny materyały weł­
niane, angielskie kostyumowe, jedwabne, stor}'', firanki ko­

ronkowe, dywany, chodniki i t. p. eoio 10 10

x  S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  I  p i a n i n  %
i  Z Y G M U M I A  R A B Y
X  K R A K Ó W ,  U L I C A  Ś W .  J A M A  -L . 1 3

Wyłączne zastępstwo fabr. H ra ca  S t l i ig l
c. k. nadwornych dostawców.

Przegrane fort. na składzie: Schweighofer, Hofbauer, Nowak,
Proskowetz. —  Pianina od 500 koron. (Także na raty)- —  Ceny

bezkonkurencyjne. 469 10 10

peferslbursh ie 
sa fe sd k i S a som  asiNerySaaMSkisg©

T R A .P .M .

ClEFFPtiyprb.
Ponlofeli iig ie ,

Smarowidło niesirzemakalne na obuwie.
Podkładki gumowe pod obcasy.

Podeszwy wkładkowe do bucików, fil­
cowe, ashestowe, korkowe, słomkowe itd.

polecają - ^ 1 7850 3 3

m i m im ,

W o to w lssa !
Wysyłam co dzień świeżą wołowinę, 4 ł/a 
kg. netto za 6 K, za zaliczką. S. Eilerc- 
berg, Skałai S9 (Galicya). 8G21

L. 3840. 8561

KS!4
%s

daSssaatyŁieMe 
naturalne czerwone litr po 52 halerze, 
białe 3-letnie 60 halerzy, wysyła w ba­

ryłkach, począwszy od 50 litrów.

chicum. Piiim, mm w in  RjHiiii tn a u iź ).
W ielkie 5-cio kilogramowe próbki do wy­
boru po 3 K  franko do każdej poczty.

7186 19 30

jak również wszelkie inne pod­
kłady pod włosy Gśl 1 

począwszy — poleca

6862 6 13

Celem obsadzenia posady konduktora 
drogowego przy Wydziale Rady powia­
towej w Tarnowie rozpisuje się niniej- 
szem konkurs.

Do posady tej, która obsadzoną zo­
stanie prowizorycznie z dniem 1 sty­
cznia 1911, przywiązane są pobory w 
kwocie 1600 K  rocznie i ryczałt na 
objazdy w kwocie 800 K.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnio.ść odnośno podania do Wydziału 
powiatowego w Tarnowie n a jd a le j do  
d a ia  20  gru dn ia  1810 i dołączyć 
do nich:
1. metrykę urodzenia na dowód, źe ubie­

gający się nie przekroczył 40 roku 
życia;

2. Dowód obywatelstwa austryackiego;
3. Świadectwo rządowego lekarza, po­

świadczające fizyczną zdolność do 
pełnienia służby konduktora;

4. Świadectwo moralności;
5. Świadectwo ukończonej z dobrym 

postępem szkoły praktycznej kondu­
ktorów drogowych, lub iunej szkoły 
równorzędnej.
Pierwszeństwo będą młoli kandydaci, 

którzy odbyli już praktykę zawodową.

Z Wydziału powiatowego.
Tarnów, dnia 12 listopada 1910 r. 

Prezes: Sekretarz:
Ks. dr. Żygalińslt!. W. Przjbylkiswicz.

Najlepsza lampa z siatką metalową!
o sile światła od 16—1000 II K 
do wszelkich używanych napięć. 
N ajw iększe b ezp ieczeń stw o  przed rozbiciem  
dlatego żądać we wszystkich elek- | 
trowniach i u instalatorów tylko 
7949 lampy „Ergo". 5 15

Wolfram-Lanipen-Geperaltrieb, Wiedeń 
S e s u p y k  W e l t l s i

Wiedeń, VIII., Piaristcngasse 28.

70% oszczędność pmdu.

I puruizgniem prawdziwe rzadkie marki listowa
w szystkie!! csąśei ńwiata. - Każda inna.

Nr 1
O

» » 
» 4
n 5 
» 6 
„ 7

-•30 K 
1-— »

100 sztuk 
200 „
300 „ 2 - -
400 yj 3-50
500 B 5-—
000 „ ’9 —

1000 15-—
W ysyłka do 2 K  za zapłatą z góry, doliuzając 
20 h na porto. Jożeli ma być przesyłka pole­
cona, porto 45 h. W yżej 2 K  za zaliczką lub 
po otrzymaniu należrtości wysyła C. i  k. na­
dworny dostawca E assns K o n r a d , Nr 2954 
(Czech;/). Proszę zażądać najnowszego komple­
tu marek. 6144 6 8

m m m i r  ^

*  B  &Sirom
Polecana przez lekarzy 774

m  cltofoliccli plac, nlsliicli \im $m  e i gcftoffgfi, M tm  i influsncy.
K t o  p o w is a S e ji  z a ż y w a ć  S ik -oS ijasj?

„ Roohe((
otrzymać można we wszystkich 
aptekach po K 4'— za flaszką.

1, Każdy cierpiący na dłużej trwający kaszel, gdyż lepiej jest za­
pobiegać chorobom, niż je leczyć.

2. Osoby z przewiekłemi nieżytami oakrzeiowemi, leezonemi Siroliną.

3. Astmatycy, doznający istotnej ulgi przy Sirolinie.
4. Dzieci skrofuliczne z obrzękami gruczołów, nieżytami oczu i uszu 

etc., u których Sirolina wywiera wpływ świetny na całe odżywianie.

Należy żądać wyraźnie Siroliny w opakowaniu oryginalnom „Roche“ i odrzucać stanowczo naśladownictwa, (Polecenie lekarskie), 
F .  H o ń m a u f f l - L a  R o c K c  &  C o . ,  B a z y l i a  (Szwajcarya), G r e n z a c h  (Badenia).

Ra^dca drukarni I». K. Górski.


